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ROWY PLAN BRYTYJSKI JAKIEJ EUROPY CHCA O KOMPROMIS 
i sprawie s u e z u niemieccy socjaliści z persja

Londyn (A.F.P.). Ambasador brytyjski w Kairze Stevenson o- 
’rzymat polecenie wysondowania opinii rządu egipskiego co do 
powych propozycji załatwienia sprawy Suezu więżących się z udzia 
em Egiptu w obronie Bliskiego Wschodu.

tan. który jednak nie jest pro 
*D°zycją oficjalną, przewiduje, że 

Pierwszym etapie wojska egip- 
16 osłaniałyby Kanał wspólnie z 
Myjskimi. W drugim etapie woj 

5 a brytyjskie wycofałyby się ze 
rety Kanału, pozostawiając ją 
°jskom egipskim.
Armią egipska otrzymałaby od 
lelkiej Brytanii i Stanów Zjed
zonych nowoczesną broń, oraz 

Drzydział brytyjskich i amerykań- 
instruktorów.. Brytyjskie od- 

/tały specjalne pozostałyby nad 
. ar|ałem wraz z cywilnymi techni 
^ami. Wreszcie gen, Nagib otrzy- 

°y wysokie stanowisko w do- 
,Z^*'e obrony Bliskiego Wscho 
1 dowództwo nad wojskami so- 

^Zr|iczymi w strefie Kanału. Od- 
Zletay układ unormowałby spra 
5 baz RAF nad Suezem.

broń amerykańska
DLA IZRAELA

Waszyngton (A.F.P.). Ogłoszo- 
tekst układu z 23 lipca 

!^dzy rząde m Stanów Zjedno- 
/(/ch i rządem Izraela w spra-

wie sprzedaży Izraelowi materiału 
wojennego z zapasów amerykań
skich po «słusznej cenie». Prawo 
do nabywania broni na tych sa
mych warunkach przyznanoby E- 
giptowi i Saudyjskiej Arabii.

Bonn (A.F.P.). — Biuletym oficjalny SPD, odpowiadając na krytykę 
prasy chrzęść.-demokratycznej, w następujący sposób określa „rozumnie 
zorganizowaną Europę" według poglądu socjalistów :

Równość wszystkich państw w zakresie polityki i prawa ;
Zjednoczenie całej demokratycznej Europy łącznie ze Skandynawią i

Wielką Brytanią, a z wyłączemem „małej Europy klerykalnej i konser
watywnej” ;

Planowanie europejskie, uwzględniające potrzeby gospodarcze każ
dego kraju ;

Utworzenie międzynarodowego parlamentu demokratycznego, który 
wyłoni organ wykonawczy, odpowiedzialny tylko wobec niego ;

Udział robotników na zasadzie równości w kierownictwie gospodar
czym i społecznym.

LONDYN POD NACISKIEM WASZYNGTONU

Waszyngton (A.F.P.). Uzyskanie przez Mossadeka pełnomoc
nictw uważa się w waszyngtońskich kołach politycznych za jedyną 
szansę jego utrzymania się między ekstremistami z prawa i z lewa,
oraz za otwarcie drogi do załatwienia konfliktu naftowego.

Kanclerz adenauer
O KŁAJPEDZIE

okazjj, 700-fecia Kłajpedy 
_r Adenauer wysłał taki tele- 

®rri do gazety, wydawanej przez 
c odżcw z tego miasta: 

^cWszyscy Niemcy na wscho- 
16 ' zachodzie świadomi są nie 

<j°mneJ wierności, z jaką Ktajpe 
jó^]'v ctagu swych zmiennych dzie 

Pozostała niemiecka. Nie tra 
$l^nadziei i dołożę wszelkich wy 
. Qv/. by zapewnić Wam lepszą 
sz^^ojniejszą przyszłość w Wa- 
'-/jDrawach do ziemi ojców».

W Belgii odbyły się manifestacje przeciw dwuletniej służbie woj
skowej. Na zdjęciu delegacja z Liege biorąca udział w pochodzie, 

urządzonym w Brukseli.

Hussein I, królem Jordanii
PARLAMENT ZŁOŻYŁ TALALA Z TRONU

Z POWODU CHOROBY

ACHESON zachwycony 
v. planem Schumana 
iij^Szyngton (A.F.P.) W oświadcze- 
60n dla prasy sekretarz stanu Ache 
Sch ^kreślił, że realizacja Planu 
pi« lrnana przez 6 narodów jest 
p. t/szym etapem jednoczenia Euro 
-"/ńrniarem rządu amerykańskiemu jps) 
j]Op. udzielanie europejskiej współ 
p8„e węglowo-stalowej pełnego po- 
w/

zakończenie Acheson wyraził 
tZe Zleię, że z kolei nastąpią dwa dal 
tik e*a*:>y jednoczenia Europy: raty- 
Hepja europejskiej wspólnoty obron 
$[. 1 utworzenie ponadnarodowej in- 

ctt politycznej.

Amman, Paryż, Londyn (A.F.P.) 
W Ammanie stolicy Jordanii, od

było się 11 sierpnia br. tajne posie
dzenie parlamentu, w czasie którego 
po przedstawieniu przez premiera 
raportów lekarskich dotyczących 
stanu zdrowia króla Talala 1 — par
lament uchwalił złożenie z tronu 
Talala I oraz proklamował królem 
Jordanii jego syna, Husseina, uro
dzonego w r. 1935.

Król Talal jest chory na schizo
frenię (rodzaj choroby umysłowej) 
i przez dłuższy czas leczył się w kli
nice w Lozannie. Tam też przeby
wa dotąd jego żona i młody król 
Hussein. Ukończy! on studia w 
Harrow w Anglii; osiągnie pelno- 
łetność potrzebną do objęcia tronu 
w maju 1953 r. Uchodzi za chłopca 
zdolnego i spokojnego. Najcięższym 
przeżyciem Husseina było zamordo
wanie jego dziadka Abdalłaha w lip 
cu 1951 r. przy wyjściu z meczetu;

Hussein był świadkiem tego zama
chu i śmierci dziadka.

jak się zdaje. polityka zagranicz
na Jordanii, oparta na przyjaznych 
stosunkach z W. Brytanią, nie uleg 
me zmianie wskutek wstąpienia na 
tron Husseina 1.

Program SPD opowiada się za 
stopniową likwidacją narodowo-pań- 
stwowych suwerenności, SPD odrzu 
ca plany „konserwatywno-kapitali- 
stycznej federacji „Europy ograni
czonej do 6 państw Planu Schuma
na ponieważ plany te utrudniają de
mokratyczny rozwój Europy”.

Najpilniejszym zadaniem niemiec
kiej polityki zagranicznej—stwierdza 
dalej SPD — jest pokojowe przy
wrócenie jedności i wolności Nie
miec. Możliwe jest to tylko na dro
dze rokowań o wolne wybory we 
wszystkich strefach okupacyjnych i 
w Berlinie. Berlin musi znów być 
stolicą Niemiec, a aż do zjednocze
nia — walczącym przedpolem de
mokracji.

Nie wynika z tego,, by Mossa- 
ćłek cieszył się w Waszyngtonie 
uznaniem. Zarzuca mu się dema
gogię i brak konstruktywnych wy 
siłków w kierunku zażegnania za
targu z Wielką Brytanią. Nie 
mniej zdaniem tutejszych obserwa 
torów, są dziś możliwości kompro-

misowe i Waszyngton wywierać bę 
dzie pełny nacisk na Londyn w 
kierunku poczynienia koniecznych 
ustępstw. i

Anglicy wierzyli, że upadek 
Mossadeka i przejęcie rządu 
przez Gawana ułatwią im załatwię
nie sprawy nafty 
rachunek polegał

perskiej. Ten
na

KRÓL IRAKU 
W STANACH ZJEDN.

Waszyngton (A.F.P.) Do Nowego 
Jorku przybył w towarzystwie re-
gonta Abdula król Iraku 
którego koronacja odbyć się 
ukończeniu 18 roku życia w 
1953.

Jakkolwiek podkreśla się,

Fajsal, 
ma po 

maju

żc pod
róż ma charakter prywatny, nie 
ulega wątpliwości, że wiąże się ona 
z sytuacją na Bliskim Wschodzie i 
szczególnie z zagadnieniem nafty.

Ks. prałat Z. Kaczyński
SKAZANY NA 12 LAT WIĘZIENIA

Prasa szwajcarska donosi:
Ks. Zygmunt Kaczyński, były 

minister oświaty w polskim rządzie 
emigracyjnym w Londynie, który 
wraz z M-ikołajczykiem powrócił 
w r. 1945 do Polski, skazany zo
stał w Warszawie na 12 lat wię
zienia.

Rozprawa była tajna i nawet 
po ogłoszeniu wyroku prasa komu 
nistyczna nie podała żadnych bliż 
szych szczegółów.

Ks. Kaczyński, kanonik kapiłu 
ły warszawskiej, był przed wojnę 
dyrektorem K.A.P. — Katolickiej

«Tygodnika Warszawskiego*. W 
roku 1948 tygodnik został zawie
szony i niedługo potem nastąpiło 
aresztowanie ks. Kaczyńskiego. 
Wiadomości dochodzące z więzie 
nia stwierdzały, że ks. prał. Ka
czyński jest ciężko chory.

Ta sama prasa podaje, że na 
zarządzenie władz komunistycz
nych w Polsce duchowni mogą
odwiedzać szpitale tylko w 
nych określonych dniach.

pew- 
bez

Londyn nie doceniał
omyłce, 

siły skraj-
nych grup perskich, wbrew któ-I 
rym żaden układ nie jest możliwy.

Z chwilą otrzymania przez Mos 
sadeka pełnomocnictw nie należy 
— zdaniem kół waszyngtońskich
-— tracić ani chwili czasu, 
być znaleziony kompromis, 
wy do przyjęcia dla obu 
zanim w Persji zarysuje się 
kryzys polityczny.

Musi 
możii 
stron, 
nowy

W najbliższych dniach spodzie 
wać się należy energicznych żabie
gów dyplomacji amerykańskiej 
Londynie.

KASZANI NIE CHCE 
AMERYKANÓW

W

Teheran (A.F.P.). Przywódca 
muzułmanów Kaszani oświadczył, 
że jego zdaniem obecność wojs
kowej misji amerykańskiej w Per
sji nie przynosi żadnej korzyści. 
Jednak decyzja w tej sprawie na
leży do rządu.

Zapytany o parcelację ziemi, 
Kaszani również przesunął odpo
wiedzialność na rząd, podkreśla
jąc, że jego obowiązkiem jest 
dbać o rozwój rolnictwa.

Agencji Prasowej, — 
cie do Warszawy

a po powro 
redaktorem

względu na to, czy umierający 
chorzy domagają się ich wezwa
nia. Protest Episkopatu przeciw 
temu zarządzeniu został odrzu
cony.

Min. Eden żeni się 
z bratanicą Churchilla

W brytyjskich kołach politycznych 
towarzyskich wywołała wielką sen-

Oblicze sowieckiego Czerwonego Krzyża

sację zapowiedź małżeństwa obecne
go ministra spraw zagranicznych, 
Anthony Edena, z bratanicą premie
ra Churchilla, Miss Clarissą Spen
cer Churchill. Min. Eden ma lat 55 i 
ód szeregu lat jest rozwiedziony. Z 
pierwszego małżeństwa miał dwu sy
nów, z których jeden zginął jako lot-

Sowiecki Czerwony Krzyż, a w

WALKOWIAK ZWYCIĘŻA W QUIMPER 
tf?jf0l,'et|ziaikowy etap, który prowa- 
2{i ,z '-orient do Quimper, na trasie 
t|ęs. *"•' zakończył się pięknym zwy- 
liii) ",em Walkowiaka, w 5 godz. 56 
1? Z 27 $ek. co się równa średniej 
/' 550 m. na godzinę. Drugi był 

b;ec.Utlez o trzy długości roweru, a 
ty 1 Maurice Diot, o półtorej minu- 
bęr a Wąlkowiakem. Stanisław Bo- 
$Cu Wyjechał na dwunastym miej- 
lil 1 0 8 ni.n. za zwycięzcą, a Cielicz- 
C^ZnLy,eCha* w grupie 16 kolarzy z 
ti^'eniem i0’ 30”. W grupie tej 

°wał się również dotychczasowy 
ę/ wyścigu, Belg Van Stenkiste.

ukończyło 37 kolarzy (ostatni 
łą y^1' na metę o przeszło 50 mai. 
c<as a**'owiąkem). Wycofali się pod 
*'|0Uen eta|,u •: Varnajo, Canavese, 
*Noch1Cc’ Marrec i Belg Rosseel. 

kolarzy : de Wałek i Vonc-

ken nie wyruszyło z Lorient. W ten 
sposób, po sześciu etapach, odpadło 
już 43 kolarzy na 80-ciu, którzy wy
startowali w ubiegłą środę do pier
wszego etapu.

Szósty etap należał do bardzo trud
nych i na samym początku urywa się 
pięciu kolarzy, wśród nich Walko
wiak, którzy na 32-gim kilometrze od 
startu mają już dwie minuty prze
wagi nad resztą, a na 43-cim kilome
trze różnica między „uciekinierami” 
a resztą dochodzi do 4 minut. Na 95- 
ym kilometrze różnica dochodzi do 
8 minut. Wtedy to urywa się kilku 
kolarzy i chce dogonić pierwszych. 
Próbuje tego również Stanisław Bo
ber. Kolarze rozc.ągają się i na 
197-yni kilometrze trzej pierwsi, 
wśród nich Walkowiak, (dwóch kola
rzy z czołówki odpadło), mają po
nad 8 minut przewagi. Tutaj Walko-

muzulmańskich republikach Czer
wony Półksiężyć używa w istocie 
nazwy, wprowadzającej w błąd, po
nieważ nie jest organizacją niezale
żną, lecz instrumentem na usługach 
-państwa i partii.

Już w założeniu swoim obie te or
ganizacje mają charakter paramili
tarny i zbudowane są na zdyscypli
nowanym systemie wojskowym. 
Ich zadaniem jest zastąpić w ra
zie potrzeby i uzupełniać wojskową 
służbę sanitarną. Gdy w r. 1941 wy 
buchta wojna sowiecko-niemiecka, 
sowiecki Czerw. Krzyż oddał cały 
swój majątek na budowę wojsko
wych samolotów sanitarnych.

W jesieni ub. roku pojawił się

pierwszy numer czasopisma „So
wiecki Czerwony Krzyż" i tak okre
ślił swe cele: „Sowiecki Czerw. 
Krzyż walczy z imperialistycznymi 
próbami nadużycia Czerw. Krzyża 
do celów agresywnych i przeciw 
podżegaczom wojennym". Sowiecki 
historyk Tarle w tym samym nu
merze pisze, że amerykański Czerw. 
Krzyż „oddał się całkowicie na uslu 
gi podżegaczy wojennych".

Można by wnosić, ż,e w tych wa
runkach sowiecki Czerw. Krzyż wy
cofa się z międzynarodowej organi
zacji Czerw Krzyża. W rzeczywisto
ści jednak organizacja ta jest zbyt 
wygodną platformą propagandy. To 
też dotychczasowy delegat sow. 
Czerw. Krzyża w stałym komitecie

Paszkow nie zaniedbał niczego, by 
zapewnić sobie ponowny wybór, i 
trzeba było świadomej lub nieświado 
mej naiwności Francois-Poncela, by 
dopatrzeć się w tym dowodów so
wieckiej dobrej woli.

Sowiecki Czerw. Krzyż miał w r. 
1911 8 milionów członków, obecnie 
posiada 15 milionów.

nik w Birmie w 1945 roku, a 
przebywa w Kanadzie.

Miss Spencer Churchill jest 
zmarłego w 1947 r. majora

drugi

córką
Jacka

Spencer Churchilla ; ma 32 lata, a 
w roku 1938 uchodziła w kolach a- 
rystokracji angielskiej za najpięk
niejszą debiutantką w roku'. Skoń
czyła filozofię w Oxfordzie i studio
wała literaturę angielską oraz fran
cuską na uniwersytecie londyńskim 
ponadto pisała szereg rozpraw kry
tycznych o balecie, kinie i teatrze.

Węgiel 
jednoczy

Europę
Nie przypadkiem zapewne, tucz 

symbolicznie wybrano na inaugu
rację pierwszej europejskiej orga
nizacji ponad-państwowej Zarzą
du Węglem i Stalą, czyli „orga
nizacji planu Schumana” — mias
to Luksemburg. Ten mały kraik 
należał we wczesnym średniowie
czu, w momencie podziału cesar
stwa Karola Wielkiego między je
go synów, do t. zw. państwa Lota- 

j ra, obejmującego dzisiejszą Holan 
| dię, Belgię, Luksemburg, Lotaryn

gię, Alzację, Sabaudię. Był to ten 
pas ziemi, gdzie w czasie później
szych wojen francusko-niemieckich 
pamięć o istniejącej wspólnocie 
cywilizacyjnej europejskiej była 
najżywsza; zniszczył ją doszczęt
nie prawie w umysłowości Niem
ców naprzód Fryderyk II, później 
zaś Bismarck, Wilhelm II i Hit
ler.

Nie przypadkiem też uroczystość 
w Luksemburgu była skromna, bez 
parad wojskowych i mundurów, 
techniczna i rzeczowa, a Jean 
Monnet w swej mowie inaugura
cyjnej położył słusznie nacisk na 
fakt, ze właśnie pokłady węgla i 
zelaza ciągnące się przez całą 
północna Europę od Lille do Lens 
do Belgii i dalej do Ruhry, wraz 
z Saara i Lotaryngia, naprawdę 
łączą Europę pomimo tylu dzie
lących ją sporów narodowych i 
historycznych. W naszej epoce 
państw.a muszą łączyć się w więk
sze całości nie z powodów ściśle 
politycznych, lecz ekonomicznych 
a także wskutek wymagań nowo
czesnej techniki.

Dwaj ludzie, którzy nową orga
nizację swym wysiłkiem i wolą 
stworzyli : Robert Schuman i Jean 
Monnet, reprezentują w oczach 
Amerykanów kierunek dążący do 
zrealizowania, póki jeszcze czas, 
wobec niebezpieczeństwa sowiec
kiego — przynajmniej częściowe
go zjednoczenia Europy zachod
niej ; na razie bez półwyspu Ibe
ryjskiego i Skandynawii, a z ży
czliwym tylko poparciem, lecz nie 
współudziałem W. Brytanii. Mają 
oni wszakże przed sobą niezwykle 
ciężkie przeszkody ; pokonanie 
wiekowego antagonizmu politycz
nego i psychicznego Francuzów i 
Niemców, rozwiązanie tak trudne
go problemu Zagłębia Saary, wre 
szcie zaś ciągłe szukanie kompro
misu między tak silnymi w XX 
wieku uczuciami i interesami na
rodowymi a interesem wyższej ca
łości : organizmu europejskiego. 
Monnet nie wahał się stwierdzić, 
iż Europejski Zarząd Węglem i 
Stalą jest organizacją niezależną 
od rządów, pierwszym realnym 
krokiem na drodze federalnego 
związku europejskiego. Najbliż
sza przyszłość wykaże, czy swo
ich życzeń nie bierze za rzeczy
wistość.

Kto wszakże wie, jak gwałtow
nie prasa sowiecka atakuje każ
de próby choćby częściowych roz 
wiązań federalnych w Europie za
chodniej, jak nienawidzi planu 
Schumana i Europejskiej Wspól
noty Obronnej — ten musi przy
znać rację jednemu z uczestników 
ceremonii w Luksemburgu.

„Nie wiemy, do czego organiza
cja planu Schumana w końcu do
prowadzi ; ale to wiemy na pew
no, że fiasko tego planu w chwi
li obecnej byfoby zwycięstwem 
Sowietów i katastrofą dla Euro
py”.

My, Polacy — podobnie jak in
ne narody Europy środkowej — 
pamiętamy i mówimy, iż Euro
pa planu Schumana jest Europą 
okaleczoną politycznie i gospodar
czo, na dłuższą metę niezdolną do 
działalności. Ale trzymani na mar
ginesie tych prób i wysiłków, ży
czymy przecież tego, aby w ra
mach tej ćwierć — Europy impe
rializm niemiecki został na stałe 
okiełznany, a siła naszej części 
świata wzmożona.

W. N.

PRZECIW POCZDAMOWI
Z okazji rocznicy układu pocz

damskiego odbyły się w całych Za
chodnich Niemczech masowe zebra 
nia niemieckich uchodźców, prote
stujących przeciw ,,nieludzkim de-

NUMERZE jutrzejszym 
urn.

tize się pierwszy odcinek 
na$Zej nowej powieści pt.: 

AcZNlCZKA HANKA

b pióra
. UN1ANA ORWID-BULICZA 
8utora

szeregu znanych powieści 
' sztuk dramatycznych .

wiak i Bermudez 
i sami pędzą do 
w lepszej formie 
szy" wygrywa o 
Bermudezem.

W klasyfikacji

zwiększają tempo 
mety, gdzie Polak 
i o wiele „śwież- 
5 metrów przed

ogólnej prowadze-
nie przejął Mahe, a Walkowiak — 
dzięki zwycięstwu — zyskał 15 niiejśc 
i z 21-szego „skoczył” na 6-te, mając 
teraz tylko 6 i pół minuty spóźnienia. 
Cieliczka jest na 20-ym miejscu o 
15’ 30”, a Bober na 28-ym, o 40 mi
nut.

NACLA SESJA 

parlamentu węgierskiego 
Budapeszt (A.F.P.). Parlament wę 

gierski zwołany zóstal na sesję w 
dniu 14 lun. Jest to pierw szy od wy 
borów w roku 1949 wypadk, by poza 
sesją wiosenną dla zatwierdzenia de 
kretów i jesienną dla uchwalena 
budżetu zwoływano parlament pod
czas lelnicli ferii.

Przypuszczalnie przedmiotem sesji 
będzie sprawa najbliższych wybo
rów ,źmjany konstytucji na wzór 
przeprowadzonej obecnie w Polsceć 
oraz sprawa reformy norm w pro
dukcji i reorganizacji spółdzielni,

cyzjom Poczdamu”. Niewątpliwie 
na skutek sugestii, idącej z góry, 
uchwały tych zebrań z reguły podkre 
ślają, że rewizja obecnego stanu rze 
czy na Wschodzie dokonać się może 
tylko ,,na drodze pokojowej”, lub 
— jak brzmi uchwala w Hamburgu: 
„Nie mamy opancerzonej pięści i na 
szą jedyną bronią jest prawo”. U- 
chwala nie dodaje co będzie, gdy 
znajdzie się i opancerzona pięść.

Rzecznik uchodźców z Prus 
Wschodnich apelował do mocarstw 
zachodnich by przypomniały sobie 
prawo samostanowienia, zawarte w 
Karcie Atlantyckiej.

W zachodnim Berlinie ostro ata
kowano rząd wschodmo-niemiecki, 
który , .odpisał” uchodźców i „zdra
dził ojczyznę” przy czym jednak 
„winę wypędzenia 5 milionów 
Niemców ponoszą i mocarstwa za
chodnie, które układ podpisały”H

Policja wciąż
Policja prdwadzi uparcie dalsze' do

chodzenia w sprawie mordu na ro
dzinie Drummondów, popełnionego 
w Lurs. Przytrzymano kilka osób, 
podejrzanych o popełnienie zbrodni, 
lecz z braku dowodów zwolniono je 
po przesłuchaniu. Kierowca samo
chodu L. Due, który przejeżdża! obok 
miejsca zbrodni tej samej nocy około 
godziny 0,20 zauważył wyraźnie 
obok drogi przy samochodzie Drum

szuka mordercy
mondów jakiegoś człowieka, który 
stał twarzą zwrócony ku samochodo
wi zamordowanych. Był to młody 
człowiek, wysoki i silnie zbudowany 
bez nakrycia głowy, o bujnej cztipry 
nie, ubrany tylko w koszulę i ciem
ne spodnie, który miał prawą rękę 
opuszczoną w ten sposób ,jakby w 
niej coś trzymał. Stał on zupełnie 
nieruchomo i nie odwrócił głowy w 
kierunku przejeżdżającego samocho-

0 wojskach okupacyjnych 
w Zach. Niemczech

OPINIA CEN. HARDINCA
Bonn (A.F.P.) Gen. Harding, do

tychczasowy dowódca brytyjskiej 
Armii Renu, mianowany szefem im 
perialnego sztabu generalnego, wy
jeżdża w sobotę z Niemiec na in
spekcję sił brytyjskich nad Suezem 
i w Iraku. Następnie wróci do Nie
miec celem przeprowadzenia jesien
nych manewrów wojsk brytyjskich, 
belgijskich i holenderskich w Niem
czech północno-zachodnich.

Gen Harding oświadczył na konfe
rencji prasowej, że wojska którymi

dowodził, składają się z trzech dy
wizji. pancernych i jednej dywizji 
piechoty brytyjskiej, brygady pie
choty kanadyjskiej, korpusu belgij
skiego i brygady holenderskiej. Si
ły belgijskie wkrótce podwyższone 
zostaną do trzech dywizji.

Współpraca wszystkich tych 
wojsk rozwija się pomyślnie. Jest 
pożądane wprowadzenie slandary 
zacji broni i kalibru amunicji, oraz 
wypracowanie wspólnego schematu 
dla siły ognia.

Drummondów
du, jak to zwykle czynią przechod
nie. Kierowca przejechał obok niego 
w odległości około półtora metra.

Drugim świadkiem jest lekarz z 
Nicei, który rok temu miał dziwną 
przygodę prawie w tym samym 
miejscu spędzając noc w samocho
dzie. O godzinie 23-ej zauważył dwu 
ludzi, którzy zbliżyli się do nieg... 
Jeden z nich był młody, drugi w 
średnim wieku. Obaj oświadczyli, że 
umieścił samochód na niedozwolo
nym miejscu i zażądali od niego, by 
natychmiast opuścił teren, przy 
czym młodszy na oświadczenie leka
rza, że nie ruszy się z miejsca, wyjął 
broń. Lekarz, nie czekając skierował 
na niego swój pistolet, wskutek cze
go obaj napastnicy zbiegli. Lekarz 
podał dokładny rysopis obu osobni
ków.

Policja opierając się na tych wska 
zówkach prowadzi śledztwo i szuka 
podejrzanych.

NIEPRZYJEMNA SPRAWA
Policja libijska aresztowała kiero

wnika niemieckiej komisji grobów 
wojennych w Półn. Afryce, b. pod
pułkownika Vorstehera, pod zarzu
tem bezczeszczenia zwłok 1 sprzenie
wierzenia. Według twierdzenia poli
cji Yorsteher miał przywłaszczyć so
bie pieniądze komisji, oraz złote zę
by ze zwłok przy ich ekshumacji.
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Anglicy w japońskim 
areszcie

„Daily Mail", nawiązując do ska
zania dwóch marynarzy brytyj
skich przez sąd japoński, pisze:

„Wiemy, jak żołnierz japoński 
traktuje swych jeńców, i to, co wie
my, nie podoba się nam. Z tego 
względu Wielka Brytania zdecydo
wana jest uczynić wszystko możli
we, by wyciągnąć obu młodych ma 
rynarzy z więzienia w Kobe. Żąda
nie min. Edena, by ich zwolnić, zo
stało w ostrej formie odrzucone.

Powiada się, że surowe potrakto
wanie obu marynarzy jest odpowie
dzią premiera Joszldy na krytykę 
opozycji, iż jest marionetką Zacho 
du. Może to i prawda. Ale premiero
wi trzeba wytłumaczyć, że maryna
rze brytyjscy nie są przyzwyczaje
ni do roli kozłów ofiarnych japoń
skich polityków’.

Zahamowane zbrojenia
Szwajcarski dziennik „Neue 

Zurcher Zeitung”, pisząc o „słabych 
punktach w obronie Zachodu" 

.stwierdza:
„Przesunięcie terminów zbrojeń, 

na które Wielka Brytania i Francja 
zgodziły się w Lizbonie, oznacza nie
wątpliwie odciążenie gospodarcze i 
bardzo pożądaną ulgę. Byłoby to nie 
możliwe, gdyby obradował Kongres 
amerykański, podejrzliwym okiem 
Siedzący zachowanie się europej
skich sojuszników. Ale Kongres 
jest na wakacjach i pokusa wyko
rzystania tej sposobności była zbyt 
silna.

Trudno ocenić, czy postanowię-
nie bodaj chwilowego ulżenia sobie 
w ciężarach zbrojeniowych opiera 
się na opinii, że międzynarodowe na 
pięcie jest mniej poważne, niż przed 
kilku miesiącami. Sytuacja w Ber
linie i na Dalekim Wschodzie, a 
także wojskowy stosunek sił w każ
dym razie nie usprawiedliwiają op
tymizmu. Jeżeli mosarstwa zbyt u- 
legną złudzeniom i zredukują swe 
wysiłki, Moskwa postara się o to, 
by przebudzenie było gorzkie”.

Nudne i suche
KOMUNIŚCI

Wychowanie komunistyczne zaczy
na się od najwcześniejszego dzieciń
stwa, a jednym z jego instrumentów 
jest — literatura dla dzieci. Jakie w 
tej dziedzinie istnieją poglądy, jak 
się wyraża krytyka — warto dowie
dzieć się z kilku miarodajnych so
wieckich wypowiedzi.

Oto wyjątki z referatu A. A. Szur- 
kowa, gen. sekretarza sowieckiego 
Związku Pisarzy :

„Zaruwno w treści jak formie 
artystycznej literatura dla dzieci mu
si być równie doskonała, jak litera
tura dla dorosłych. Tymczasem książ 
ki, zaznaczone jako „dla dzieci", 
często różnią się od książek dla do
rosłych tylko tym, że są gorzej na
pisane i w miejscu rzeczy prostych 
zawierają prymitywy".

„Wciąż jeszcze nie wykorzystuje 
się niewyczerpanej tematyki w zwią
zku z przekształceniem przyrody i 
wielkimi budowlami komunizmu...’’.

„Pisarze boją się opisywać życie 
młodych bohaterów zgodnie z praw
dą i tworzą postacie niezupełne. O- 
bawa ta prowadzi do ciągłego obra
cania tymi samymi przedmiotami, 
charakterami i sytuacjami. W mę
czącej monotonii młody czytelnik 
spotyka stale te same „konflikty” 
między utalentowanym chłopcem 
(lub dziewczyną) ze swym „indywi
dualistycznym nastawieniem, a roz
sądnym wprawdzie lecz nudnym ko
lektywem, przy czym w ostatnim roz
dziale z reguły „indywidualista” zo- 
staje nawrócony".

„Za mało wychodzi książek z hu
morem, któryby wywołał bodaj uś
miech na twarzy czytelnika. Autorzy 
jakby się obawiali, że śmiech w ich 
książkach poczytywanoby za lekko- 
wyślność. Dlaczego koniecznie ma
my robić z czytelnika „młodego star
ca" ?

„Piszący dla dzieci muszą pamię
tać, że wciąż jeszcze za mało mamy 
książek o życiu i pracach wielkich 
nauczycieli klasy robotniczej — Mar 
ksa, Engelsa, Lenina 1 Stalina, a 
także o życiu czołowych robotników 
w fabrykach, w rolnictwie, uczonych 
i techników.

I parę „złotych myśli” L. Dubro- 
winy, zastępczyni ministra oświaty 
ZSSR :

„Niektóre książki są nudne 1 su
che, ponieważ przedstawiają dzieci

JESZCZE JEDEN 
UŁASKAWIONY

Więzienie amerykańskie w Lands- 
bergu opuścił b. gen. Reinhardt, swe 
go czasu pełniący funkcje oficera 
dla jeńców wojennych w Niemczech 
Reinhardt skazany był na 15 lat wię 
zienia za przekazanie dwóch rozka
zów Hitlera, nakazujących uśmier
canie schwytanych komisarzy so
wieckich i sojuszniczych „koman
dosów’. Obecnie Reinhardt znalazł 
się na liście ułaskawionych za „do
bre sprawowanie".

«Dzieci należg do państwa®?
RODZICE I RODZINA ZA ŻELAZNĄ KURTYNĄ

ZAPOWIEDŹ WPROWADZENIA PŁAC AKORDOWYCH

Polscy robotnicy nie chcą sowieckich norm
Na Węgrzech

„Od listopada wśzyścy rodzice bę
dą uczęszczali na wykłady partyjne 
których celem jest „rehabilitacja de 
mokratyczna rodziny i marksistow
skie wychowanie ojców i matek". 
Policja będzie kontrolowała, czy 
wszyscy rodzice chodzą na wykła
dy. Powody nieobecności będą ba
dane. Program naukowy jest bar
dzo zajmujący i urozmaicony. Oto 
przykład: godz. 18-20, w poniedzia
łek, wtorek, czwartek, piątek i w 
sobotę: 1) Państwo troszczy się o 
byt rodziny. 2) Dzieci należą do pań 
stwa. 3) Rodzice mają obowiązek 
zapisać dzieci do Stowarzyszeń pio
nierskich. 4) Kościół paraliżuje wol 
ność moralną rodziców i naucza naj 
bardziej poniżających zabobonów" 
—Oto treść ogłoszenia, które poda
no do wiadomości rodziców dzieci 
szkolnych w Budapeszcie.

W pewnej miejscowości 10-letni 
chłopak z 4 klasy szkoły powszech
nej wraca ze szkoły do domu. Dopie 
ro co otrzymał jako nagrodę za pil
ność — broszurkę, którą ma przestu 
diować uważnie i której treść ma 
omówić następnie w klasie. Jeśli 
dobrze wypełni swój obowiązek, po- 
jedzie latem na wakacje had jezio
ro Balaton. Nauczyciel poleca mu: 
„Chłopcze, powiesz ojcu i matce, by 
dokładnie przeczytali tę książkę i 
pomogli ci jej się nauczyć".

Broszurka, o której mowa, to ze
szyt nr. 91 „Biblioteczki wiedzy mar 
ksistowskiej’, p.t.: „Reakcyjna rola 
Watykanu w dziedzinie wychowa
nia’, napisana przez p. Rozenoera. 
Dziecko onieśmielone pokazuje ze
szyt ojcu. Ten rzuca okiem na ze
szyt, bierze go, rozdziera i rzuca na 
podłogę. Przerażona matka biada: 
„Jakże nasze dziecko ma teraz wró
cić do szkoły bez tej ćenńej ksią
żeczki?"

Po trzech dniach nauczyciel przy
pomina uczniowi o owym zeszycie. 
Oczywiście nie trudno mu było zmu
sić biedne dziecko do opowiedzenia 
wypadku... Nazajutrz zaaresztowa
no ojca i wysłano do obozu Komlo 
na ciężkie roboty. Oskarżono go o 
to, że „nie jest godny wychowywa
nia własnych dzieci".

Podałem tu dwie wiadomości da-

O SWOICH KSIĄŻKACH
w wiecznie tym samym schemacie, 
bez żywych rysów ludzkich, jako 
istoty doskonałe. Tymczasem nam 
potrzebne postacie uczniów, będą
cych dobrymi kolegami, pionierami 
i komsomolcami, ale niekoniecznie 

OTWIERANIE DRZWI STALINOWI

ne niedawno przez prasę w Buda
peszcie. Charakteryzują one kli
mat, w jakim wychowuje się obecne 
pokolenie młodzieży w krajach za 
żelazną kurtyną. Metody, przy po
mocy których łamie się rodziny, są 
wszędzie absolutnie te same. Są one 
wynikiem nieprzejednanej i ponu
rej surowości sposobu myślenia 
„dobroczyńczów” ludzkości: Marksa 
Lenina, Stalina.

W Polsce
Wiemy już od dawna, że rodzice 

i dzieci, w Polsce szamocą się w tej 
samej niewoli co rodziny węgier
skie, o których losie właśnie wspo
mniałem. Rodzice w Polsce są rów
nież zmuszani do uczęszczania na 
wykłady tego samego rodzaju. Jeśli 
jakiś lekarz wystawi im zaświadczę 
nie, stwierdzające, że np. nie mogą 
oni chodzić, to wiarogodność zaś
wiadczenia bywa sprawdzana.

Z zasady zawsze próbuje się pod
stępnie skłonić dzieci do omówię 
nia, jakie są poglądy rodziców, ich 
stosunek do Kościoła, ich reakcja 
na zaciekłą rusyfikację Kraju. Jak 
każdy z nas wie, język rosyjski zo
stał wprowadzony nawet do szkół 
powszechnych. Gazety rosyjskie są 
o połowę tańsze niż polskie. Książ
ki rosyjskie wprost zalewają pol
skie" biblioteki publiczne. Miliony 
egzemplarzy polskich podręczników 
szkolnych wycofano z obiegu, ponie 
waż nie uczą tego, „co jest istotne" 
—jak się wyraził minister oświaty 
— to jest marksizmu, walki z re
akcją, burżuazją i zabobonami.

Każdy dobrze rozumie, że władze 
komunistyczne chcą wiedzieć jak 
reagują rodzice na wszelkie te nowa 
torstwa. Wyzyskując ich dziecięcą 
szczerość i słabość, poucza się więc 
dzieci, aby rodziców szpiegowały.

Inny, bardziej radykalny sposób 
bezpośredniego oddziaływania na 
psychikę dziecka — to odłączanie 
dzieci od rodziców, albo całkowite 
ich Zabranie.

Zmuszanie matek do pracy w fa
brykach, daje podwójną ko
rzyść: uzyskuje się w ten sposób 
potrzebne siły do pracy, a zarazem 
usuwa się prawie zupełnie ich 
wpływ na dziecko 1 to już od naj
młodszych lat życia. Dzieci wycho-

DLA DZIECI
chodzącymi encyklopediami łub 
chłopcami wzorowymi... Partia 1 na 
ród stawiają wysokie wymogi książ
kom dla dzieci. Trzeba je pisać z mi
łością..."

Biedne dzieci !

na z niej — poza innymi — wy
wieść jeszcze jeden argument, na 
mocy którego ziemie za Odrą i 
Nysą powinny przypaść Polsce. 
Któż bowiem inny miałby większe 
prawa do masy spadkowej po nie
boszczyku, niż ten, któremu ten 
nieboszczyk, póki żył, siłą i gwał 
tern jego własność zrabował!

Niemcy dzisiaj podnoszą jed
nak wielki krzyk o ziemie za Od
rą i Nysą, a niektóre grupy idą 
nawet tak daleko, że domagają 
się granic wysuniętych dalej niż 
granica sprzed ostatniej wojny. 
Otóż należy w tych warunkach 
stwierdzić, że każde wysunięcie 
się Niemiec poza Odrę i Nysę 
jest Jednoznaczne z odbudowa
niem Prus względnie pierwiastka 
pruskiego w Niemczech. Czy te 
koła na Zachodzie, które w sto
sunku do tego rodzaju żądań nie
mieckich zajmują dwuznaczne sta 
nowisko, zdają sobie z tego spra
wę? Czy rozumieją, że gdyby się 
godziły na puszczenie Niemców 
za Odrę i Nysę, przekreśliłyby 
w istocie i treści jedno z najważ
niejszych i najdonioślejszych o- 
sfągnięć wojny, a mianowicie usta 
wę Sojuszniczej Komisji Kontrol
nej z dnia 1-ego marca 1947, 
znoszącą istnienie państwa prus
kiego?

Tak się zawsze składało, że 
najsłuszniejsze polskie argumenty, 
najbardziej prawdziwe polskie 
przestrogi nie znajdowały wiary w 
oczach polityków i mężów stanu 
zachodnich. A jednak rozwój sto
sunków niestety przyznawał Pol
sce słuszność. Może jednak to. co 
mówią sami Niemcy o roli Prus 
w życiu Niemiec będzie miało dla 
Zachodu większą wagę niż polskie 
przestrogi. I to zwłaszcza dzisiaj, 
gdy na horyzoncie wisi ciężka 
chmura moskiewska, która tak czę 
sto wiązała się i spotykała z chmu 

wuje się w żłobkach i w ochron
kach kierowanych przez osoby do
brane i wyszkolone na kursach mai' 
ksistowskich. „Plan * sześcioletni’ 
przewiduje bowiem wykształcenie 
26.000 nauczycielek dla przedszkoli, 
obliczonych dla 560.000 dzieci.

Osławione „domy młodzieży" ma
ją na celu wyrwanie dziecka z atmo 
sfery rodzinnej. Dają one całkowi
te dobre utrzymanie tym młodym, 
którzy okazują zainteresowanie za
sadami wychowania komunistycz
nego.

Jakże rodzice mogą otwarcie wal
czyć z takim systemem? Na pewno 
czekałby ich wszystkich los tego oj
ca węgierskiego. Walczą więc w u- 
kryciu, co dzień, uparcie o dusze 
swych dzieci, o duszę narodu. To
też pomimo tej opłakanej rzeczywi
stości, która niewątpliwie usprawie
dliwia pesymizm, stwierdzamy, że 
ustrój sowiecki nie potrafił zabić 
duszy naszego narodu, na który 
składają się miliony rodzin pol
skich nie ulegających dyktatowi 
swych katów.

Wierność Polaków prześladowa
nemu Kościołowi jest tego najle
pszym dowodem. Jest to dla nas 
wszystkich światło, które świeci w 
ciemnościach nas otaczających jak 
latarnia morska, niosąca pociesze
nie nadziei.

Jan BRZESKI.

TEATRY AMATORSKIE

Dwie artystki Teatru Polskiego w 
Warszawie E. Brodowicz - Turska i 
I. Wilczyńska objęły Opiekę nad tea
trem amatorskim robotników fabryki 
„Ursus" pod Piastowem. Pomagać 
im mają również artyści Teatru Ka
meralnego.

Ust podpisany przez cały Naród
Radio Wolnej Europy w odpowiedzi reżymowej „szczekaczce”

Niedawno radio warszawskie w ogromnie gwałtownej formie zarea
gowało na list, Otrzymany z Łazisk Górnych, którego autor wyraża prze
konanie, że mimo wszystko „będzie Polska demokratyczna”. Odpo*‘edż 
radia warszawskiego roi się oo najgrubszych wyzwisk, także nod bie
sem całej polskiej emigracji poetycznej („emigranoka sfora", „sfora 
zdrajców", „emigranccy judasze" i t, d.), zapewniając, że „każdy Polak" 
ma dla niej tylko pogardę i odrazę.

Atak ten nie został bez odoowiedzi. Rzucona ona została z anten ra
dia Wolnej Europy ustami znanegodziennikarza p. Wiktora Trotcianki. 
Oto kilka wyjątków z tej mocnej repliki:

Będzie Polska demokratyczna' Ta
kie wyzwanie rzuca reżymowi oku
pacyjnemu w liście do adia niesz- 
kaniec Łazisk Górnych. Wbrew in
tencji, komunistyczna propaganda 
rzuciła na cały kraj to publiczne 
wyznanie prawdziwej, polskiej wia
ry w upragnioną wolność. Bezimien

rą pruską, z czego wynikały bu
rze, których zgliszcza jeszcze dzi 
siaj nie są uprzątnięte.

W «Frankfurter Allgemeine 
Zeitung* ogłosił swego czasu (24 
grudnia 1951) profesor uniwersy 
tetu monachijskiego Karl Buch- 
heim artyłu pod tytułem «Gdzie 
się zaczyna Azja?*, w którym w 
bardzo interesujący sposób prze
prowadził porównanie między 
szlachtą rosyjską i pruską. Szlach
ta rosyjska — powiada — była 
aż do roku 1762 wyłącznie szlach 
tą urzędniczą I traciła szlachectwo 
o ile nie piastowała urzędu przez 
dwa pokolenia. Honor społeczny 
szlachty nie był związany z nieza 
leżną własnością ziemską, ale z 
rangą («Czynem»). Tym tłumaczy 
się zupełna zależność szlachty ro
syjskiej, jej niezdolność do prze
ciwstawienia się despotyzmowi w 
odróżnieniu od szlachty zachod
niej, która w pierwszym rzędzie 
opierała się o własność ziemską i 
mogła wskutek tego wykształcić 
w sobie jądro niezależności i iibe 
ralizmu. System rosyjski — stw’er 
dza prof. Buchheim —- wpłynął 
na wykształcenie się systemu prus 
kiego. «Królom pruskim udało s>ę 
wycisnąć na ziemiańskiej szlach
cie, zamieszkałej na wschód od 
Laby, przez jej zmilitaryzowanie 
w wysokim stopniu znamię szlach
ty urzędniczej... Prusy otrzymały 
nie całkowicie, ale w coraz bar
dziej wzrastającym stopniu swoje
go «czynownlka*. Prusy i carska 
Rosja miały dużo punktów stycz
nych*.

Autor, powołując się na książ
kę Ludwika Dehio «Gleichge- 
wlcht und Hegemonie* («Równo 
waga 1 hegemonia*) i przytacza
jąc z niej urywki powiada, że car 
rosyjski Piotr Wielki i królowie 
pruscy Fryderyk Wilhelm I oraz 
Fryderyk Wielki wytworzyli typ

Powszechne przejście na pracę a- 
kordową i ściślejsze przestrzeganie 
norm tam — gdzie one istnieją, oraz 
ustanowienie ich tam — gdzie ich 
dotychczas nie było, oczekują pol
skich robotników w najbliższej przy
szłości. Zapowiedział to T. Ćwik, 
wiceprzewodniczący centralnej rady 
związków zawodowych, wyjaśniając 
działaczom związkowym odpowied
nią część przemówienia programowe 
go, Bieruta z czerwca b. r.

ĆWIK : ZA MAŁO AKORDÓW I
Oświadczenie Ćwika jest jedno

cześnie odpowiedzią na coraz częs
tsze skargi robotników w sprawie 
zbyt niskich płac i wzrastającej dro
żyzny. Ćwik zaleca płacę akordową 
przynoszącą wyższe zarobki jako le
karstwo na nędzę. Jego zalecenie 
pędzie uznane za rozkaz przez kie
rownictwa poszczególnych związ
ków — wprowadzenie w życie tego 
rozkazu oznaczać będzie nową pró
bę uzyskania intensywniejszej pracy 
za niewiele większe pieniądze.

Zdaniem Ćwika zeszłoroczne żą
dania Minca, by od 55 do 65 proc, 
robotników objąć płacami akordowy
mi jest niewystarczające. W Sowie
tach bowiem do 85 proc, wszystkich 
robót objętych jest akordem, tj. prak 
tycznie wszystko, co akordem ob
jęte być może. Tymczasem , ,u nas 
— mówi Ćwik — w przemyśle wę
glowym mamy 45,9 proc, prac akor
dowych, w hutnictwie 58,4 proc. W 
wielu innych gałęziach procent za- 
akordowania jest jeszcze mniejszy. 
Jedynie w budownictwie wynosi on 
70 proc.**

SŁOWO „NORMA” — 
POSTRACHEM ROBOTNIKA

Oparcie zarobków o system akor
dowy, jak widać, dotychczas nie u- 
dało się. Wina ma leżeć po stro

ny Polak z Łazisk Górnych powie
dział to, co jest treścią milczącego 
narodu, treścią i nadzieją milionów 
Polaków zarówno w Kraju, jak . , o- 
za jego granicami. Ktokolwiek my
śli i czuje po polsku, złączy [^’ser
deczniej swe uczucia z "czuciem Po
laka, rzucającego wyzwanie całej

posłusznego «człówieka-narzę- 
dzia (Instrumentalmensch*). I 
stwierdza dosłownie: «O tyle, o 
ile historia niemiecka otrzymała 
w socjologicznym rozumieniu zna 
mię pruskie, posiada dusza nie
miecka w sobie przestrzeń w któ
rą wedrzeć się może stalinizm*.

To pokrewieństwo zresztą uwy
datniało się już dawniej w licz
nych przymierzach prusko-rosyj- 
skich. Typowym przedstawicielem 
skłaniania się Prus do Rosji był 
największy Prusak, Bismarck. W 
naszych zaś czasach było Rapal- 
lo i był pakt Ribbentrop-Mołó- 
tow. Wprawdzie Hitler potem za
atakował Rosję, ale, jak powiada 
prof. Buchheim: «Nie była to 
«pruska», ale raczej caustriac- 
ka» polityka, gdy cczeski gefraj- 
ter* uderzył w roku 1941 na 
Rosję*.

Tyle prof. Buchheim. Nie leży 
więc w interesie żadnego państwa 
zachodniego, co więcej, nie leży 
też nawet w dobrze rozumianym 
Interesie niemieckim — o ile 
Niemcy chcą pozostać przy cywili 
zacji zachodniej — żeby w tej 
czy innej formie oddawać im zie
mie, na których wyrastał do nie
dawna jeszcze i na których wyrósł 
by w danym razie znowu pierwia
stek i duch pruski. Bo to oznacza 
ło by poza wszystkim innym — 
otworzenie szeroko drzwi do wdar 
cia się ^stalinizmu* w głąb Euro
py.

Natomiast właśnie Polska, któ
rej rozwój tak zdecydowanie był 
inny od Rosji Piotra Wielkiego i 
Katarzyny II-ej oraz od Prus Fry 
deryka Wilhelma I-go i Frydery
ka Wielkiego, będzie na tych 
ziemiach najlepszą zaporą prze
ciwko sprzymierzającym się zawsze 
i tak sobie pokrewnym duchom 
Prus Fryderyka Wielkiego i Rosji 
Stalina.

ANDRZEJ TOMICKI 

nie administracji fabrycznych, któ
rym dygnitarz związkowy zarzuca 
„nieuzasadnianą niechęć akordowa- 
nia robót".

Poważniejsze jeszcze zarzuty sta
wia on związkom zawodowym — 
nie doceniają one mianowicie zagad 
nienia norm i przez to za mało naśła 
dują system sowiecki. Należy tu 
przypomnieć, że bolszewicy byli 
zdecydowanymi wrogami pracy a- 
kordowej i norm produkcyjnych w 
fabrykach krajów kapitalistycznych 
— sami jednak naśladują ją w o wie 
le szerszym zakresie. W ZSRR sio 
w o ,, norma" służy niemal za hasło 
postrachu, jest synonimem pracy, 
której bez pomocy czy protekcji 
wykonać nie można. Świadomość 
tego zniechęca polskich robotników 
do ,,naśladowania przykładu radziec 
kiego" Administracja fabryk i związ 
ki zawodowe wolą dlatego zapom
nieć o całym tym systemie, byle nie 
narazić się robotnikom.

Ćwik boleje, iż ,,rezultatem tego 
jest nieujęcie w normy ponad 50 
proc, robót w wielu gałęziach prze 
mysłu, jak np. w kopalniach rudy 
w produkcji żelaza, w przemyśle bu
dowy maszyn. Co więcej w niektó
rych gałęziach przemysłu nastąpiło 
cofnięcie się w tej dziedzinie”M

WALKA Z „PRZEPŁYWAMI"

Reżym liczy na to, że wprowadzę 
nie norm pozwoli na podzielenie 
robotników na grupy lepszych i gor 
szych. System premiowania pierw
szych i karania drugich, wyplata 
zmniejszonego zarobku — ułatwi 
utrzymywanie dyscypliny pracy, 
zmusi lepszych do pilnowania gor
szych. Wtedy zmniejszy się także 

potędze bolszewizmu, usiłującego za 
głuszyć prostą wiarę w niepod.eglą 
ojczyznę — wiarę taką, jaką tchnie 
list Polaka z Łazisk Górnych.

Im bardziej wróg 1 okupant czuje 
się niepewnie ,im groźniejsza dla 
komunizmu staje się organizacja si
ły na syolnym Zachodzie, tym wśtiek 
lej nacięta n< codzienne Zycie Pola
ków propaganda, głosząca trwałość 
podboju, konieczność rezygnacji. a'ie 
nawiść uderza falami. Między jed
nym przypływem a drugim reżym 
okupacyjny urządza gigantyc; i de
filady, masowe skandowanie entuz
jazmu, składanie przysiąg wyra
zów lojalności. Potem przv’aodzi 
następna fala nienawiści. Bi taka 
w tym jest metoda, taki system pod
boju i łamania.

Do najbardziej nienawistnych i an
typolskich rodzajów tego psychicz
nego łamania należy między 'ńtyml 
audycja fali czterdzieści dziewięć, 
anonimowa, najbardziej gadzinowa 
rubryka nieprzyjaciela, godny ronty- 
nnator „Nowego Kuriera Warszaw 
skiego” z czasów poprzednią, nie
mieckiej Okupacji Polski. Spełnia rna 
jednocześnie rolę tych rneg.*'-i ów, 
które w latach terroru niemieckiego 
w Warszawie usiłowały zabić wolę 
wytrwania, wolę przeżycia ludzi wol 
nych i doczekania dnia wolncici.

Próżny to był wysiłek.
I gdy dzisiaj komunistyczne radio 

w swej spienionej ńlenawiścią fali po 
krzykuje, że to koniec, że PoLka wol
na i naprawdę demokratyczna nie 
wróci — wiemy, że to ten sam głos 
— megafon wroga, umieszczony - ad 
dzisiejszą codzienną nędzą, wyzys 
kiem, poniżeniem kultury pc.skit i 
praw do wolnego życia.

Jako argument przytacza komunis
tyczne radio los carskich generałów 
Zapomina jednak o przykladscn bliż
szych, o losie zdradzieckich Volks 
deutschów, gubernatorów ge.-ieral- 
nych, poprzedników Bieruta na gu- 
bernatorskim stolcu. Tamci również 
uprawiali tę samą propagandę nie
odwracalności podboju, piopagar.ję 
porzucenia nadziel. Wiemy dosao- 
nale ,jak krótkie było echo leli słów. 
Zamarło na Szubienicy.

Autor anonimowego listu do radia 
okupacyjnego nie był sam, gdy to 
pisał. Była za nim i jest mi'ionowa 
masa całego narodu .mimo wysił
ków kolejnych wrogów .niepodziel
nego , nierozbitego, solidarnego we 
wszystkich warstwach społecznych, 
jednoczącego się mimo różnych prze 
konań politycznych wokół spraw naj 
ważniejszych: niepodległości par st a a 
polskiego, wokół wizji i wóli zorga
nizowania wolnego życa, opartego o 
prawdziwą demokrację.

PRZYJEMNE WYBORY
Paryż (A.F.P.) Agencja PAP po

daje komentarz .Trybuny Ludu” na 
temat zapowiedzianych na 26 paź
dziernika wyborów sejmowych w 
Polsce.

Dziennik pisze: „W okresie przed
wyborczym przeprowadzona zosta
nie potężna kampania wychowaw- 
cza i dotrze do każdego miasta, 
każdej wsi, każdego wyborcy oso
biście. Zadaniem naszym jest stoczę 
nie twardej walki. Musimy złamać 
obcych agentów, którzy jeszcze gra
sują po Polsce, i zniszczyć ostatnie 
bastiony sił reakcyjnych."

,.płynność kadr" czyli przepły* 
lepszych robotników z przedsiębior 
stwa do przedsiębiorstwa. Przepły* 
ten jest tak znaczny, że dla p^Y” 
kładu w łódzkiej Fabryce Urządzeń 
1 echnicznych, w ciągu pięciu mi®- 
sięcy zwolniła się jedna trzecia wszy 
stkich robotników, a na ich miejsc® 
przyszli nowi uciekający z innych 
fabryk. Największy ruch w tej dzi®‘ 
dżinie zanotowano ostatnio w pize‘ 
myślę tkackim, gdzie płace są s*0- 
sunkowo najniższe a liczba starych 
wykwalifikowanych robotników naJ 
większa i gdzie próby wprowadź®' 
nia metod sowieckich napotykaj! 
na najsilniejszy opór.

NOTA TRZECH PAŃSTW
DO MOSKWY

Ambasadorowie trzech mocarstw
złożyli na ręce rosyjskiego ministr® 
spraw zagranicznych w Moskwie ń°'
tę w sprawie Austrii.

KRWAWY BILANS 
WYPADKÓW W AHWASIE

Rząd perski podał w komunik®®* 1" 
oficjalnym, że w czasie krwawycft 
rozruchów w dniu 21. lipca br. z°' 
stało zabitych w Ahwasie 16 ni®n1' 
festantów a 30 odniosło rany. W na' 
stępstwie tych wypadków komis31"* 
policji i gubernator wojskowy Kuz* 
stanu zostali odwołani do TSherar>u'

W polityce swojej wobec Nie
miec — która zawsze oddziały
wała na Ich politykę wobec Pol
ski — państwa zachodnie nie zda 
wały sobie nigdy dostatecznie 
sprawy z roli, którą odegrały Pru 
sy w formowaniu nie tylko poli
tycznym, ale również duchowym 
Niemiec. Wynikały z tego błęd
ne posunięcia, które katastrofal
nie zaciążyły na rozwoju stosun
ków politycznych w Europie. Po
pierając wprost albo pośrednio 
niemieckie dążenia do opanowa
nia ziem polskich względnie im 
się nie przeciwstawiając jasno i 
wyraźnie, mocarstwa zachodnie 
wzmacniały w ten sposób rolę 
pierwiastka pruskiego w Niem
czech, skoro przecież Prusy wyro
sły właśnie na zdobytych krwią i 
żelazem ziemiach słowiańskich 1 
polskich. Dopiero umocniwszy się
i zorganizowawszy na wschodzie, 
Prusy sięgnęły z powrotem na Za 
chód, jednocząc pod swoją wła
dzą całe Niemcy i uderzając z 
kolei dalej poza Ren — na Fran
cję.

Była jećJnak chwila po ostat
niej wojnie, gdy świadomość roli 
Prus zaznaczyła się wyraźnie w 
polityce państw zachodnich. Dnie 
1-go marca 1947 Sojusznicza 
Komisja Kontrolna w Berlinie o- 
głosiła ustawę, która powiada:

«1) Państwo Pruskie wraz ze 
swoim rządem centralnym i wszy
stkimi swoimi urzędami przestało 
istnieć.

2) Ziemie należące dotychczas 
do Państwa Pruskiego, a znajdu
jące się obecnie pod władzą So
juszniczej Komisji Kontrolnej, o- 
trzymają stanowisko Krajów (LSn 
der) albo zostaną przyłączone do 
Krajów jut istniejących*.

W Istocie rzeczy ustawa ta stwo 
rzyła 2 ziem dawniej pruskich 
po prostu masę spadkową, i moż

AMNESTIA NA KOREI
W związku z wyborem Syngmari, 

fihee na prezydenta republiki p®*n' 
dniowo-koreańskiej 1 w czwartą r°cZ" 
nicę powstania republiki około 8 ty6’ 
skazanych przebywających w więź16' 
niach skorzysta z prawa amnestii 
odzyska wolność. Amnestia nie d01^' 
czy przestępców skazanych za wy6”* 
pienia przeciw bezpieczeństwu Pan 
stwa.

PRZYJAZD CESARZA BAO-P**
DO FRANCJI ; ..

Cesarz Indochin Bao-Dai opu^cl 
stolicę i udał się samolotem do Ffa, 
cji, gdzie spędzi kilka tygodni. Ce- 
sarza żegnali na lotnisku ministr 
wie Letourneau i Tam.

ZASTĘPCA 
MARSZ. MONTGOMERY’EGO

Brytyjski minister obrony nar°,0, 
wej podaje do wiadomości, 
fem sztabu zastępcy dowódcy
marszałka Montgomery’ego, zal111?. 
nowany został generał wansbroug 
Jones.

ze 
NATO

NOWY PREZYDENT EKWADOR0
Zgromadzenie narodowe Ekwad® 

wybrało prezydentem republiki 
Jose Maria Velasco Ibarra, wic®P 
zydentem zaś Alfreda Chiriboga-

KONSUL CZESKI 
WYBRAŁ WOLNOŚĆ 

Czeski konsul generalny w K® 
dzie dr Mares zrezygnował z® 8 
go stanowiska 1 poprosił włads® 
nadyjskie o udzielenie mu aZ5r ' 
Dr Mares pełnił funkcje konsula 
neralnego w Kanadzie ód" ezterl)a 
lat, liczy 43 lata jest Żonaty 1 6 
trzy córki. Otrzymał on w °statnwa. 
dniach polecenie przybycia na , 
kacje do Czechosłowacji w toward" 
wie żony i córek.

Kosztem 700 milionów ri<da t 
ocalono w Iraku plony przed P ” t 
szarańczy przy pomocy rozpyl31,G 
samolotów trucizny. Po tej °Per,ar 
tysiące hektarów ziemi pnkrym ' 
stwa martwych owadów grubi®1 
centymetrów.
•wi. Pewien profesor uniwersytet11 
Południówej Afryce dowodzi, ł® t 
merykę odkryli Arabowie na a. 
przed Kolumbem. Dowodzą tego ’^g 
lezione niedawno nad Rio OT 
szkielety typu negro-hamie»i®8'°-
■WV W Pradze usunięto z przewud*^ 
ctwa młodzieży koinuńlstyczrej , 
Hejzlara jako „agenta banay g, 
skiego”, oraz z komitetu cełllia ,,6. 
go tej młodzieży J. Grohmaua, Pr^'a, 
sa Międzynarodowego Związl'u ' 
dentów .Nowym przewodniczący t 
stał sekretarz KG partii komun11’
nej — Lis.
ma Organ węgierskiej •„K.rtii 
nistycżnej „Szabad Nap’’ utT3L 
bit we Francji.
iw Państwa skandynawskie 
częły Z Persją rokowania o do- 
ropy. _
w Rząd Jordanii zarzuca z. 
że od grudnia 1949, naruszy 
razy warunki zawieszenia bro - • 
bijając około stu Arabów.
vw Największym człowiekiem 
jest pono 23-leini Austriak 
Viktor. Ma on 258 centymetrów 
stu 1 nosi obuwie nr. 56.
■wvDelegat sowiecki przy ° " k jo 
po raz drugi odroczył w.VJa • 
ZSRR, zapowiadany na 13 bni‘ y 
ma Skandynawska linia lotn !^ajer 
ruchomi w jesieni przeloty P Vge 
skie ze Sztokholmu <’o Lr$ 
leś nad Grenlandią i Kanada- 
ma Koło Ottawy trzej myśliwi 
wali na niedźwiedzia. Jedna 
trafiła w magazyn dynamit'1 
tek: niedźwiedź i trzej myśhwi 
szarpani, 48 osób rannych.
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Sw. HIPOLITA 
I KASJANA, mm,

rzymskI Hipolit, znany z 
prze,SZ1taicenia’ był antypapieżem 
czeń i 8 lat' Win$ sw°ją zmazał mę- 

astWern za wiarę (235 r.). Tego sa- 
Wie ° C*n*a’ °koło roku 320, ucznio- 

Pogańscy zamordowali rylcami 
hnJ115411*8 swego nauczyciela Kas- 
chr, f za to, że wyznawał on 
nrze6cijaństwo.

$-ACY z NORMANDII 
WSZYSCY DO LISIEUX 
nia^Lrol{ rocznie na dzień 15. sierp- 
d0 w®zyscy udamy się do Llsleux 
wi»n °°U $w' Tereski, by za jej wata 
szei n<CtWem wyPro&ić łaski d*a na- 

CZyzny * rodz*n ; oddać hołd 
wzi.e Bożej w dzień J®i Wniebo- 
nasi la’ wVznać publicznie wiarę 
na ych °iców 1 zwiedzić przeplęk- 

wystawę misyjną.
PROGRAM pielgrzymki

Od P°*iedź św. w krypcie bazyliki 
conai Z'- 9" rano (śłuchać jej będzie 
hy) niei czterech księży misjona-

w krypcie bazyliki

W$Zv.Czysta Msza św. w 
W tk*ch pielgrzymów o

bazyliki.
cesjpCes'*a ° 8°dz. 15. Zbiórka na pro 

Uro Prze$ katedrą św. Piotra.
tyii^jCzyste nieszpory w krypcie ba- 
wCrn z kazaniem i błogosławieńst- 
njp nPrzen- Sakramentu (bezpośred- 

M1P° Procesji).
*Me 1 dziatwę proszę uprzej-
Uii,’b zechciała przybyć w pol-

strojach ludowych.

intencji 
godz. 11.

.Wasz Duszpasterz 
O. DRESZER

^CZYNAJĄ OD SZKÓŁ 

ta łgny Ducatei zawiadomił prefek- 
f,a»t.eltwany' łe w szkole imienia 
nic, Ura w Villejuif 9-letnia uczeń- 
flohr.etrzymała tytułem nagrody za 
*|lienklle8tępy w nauce książkę Wa- 
ńiebj w której autor wynosi pod 

fa. a działalność i cnoty Stalina. 
er»Wa ze w 8zkołach państwowych 
t> adz> się propagandę komunie- 

z*łaszcza wśród dzieci wy- 
Powszechne zdumienie.

Krwawo znaczyła swą drogę I Dy 
wizja Pancerna, biorąc udział w 
walce o wyzwolenie Francji. Świad 
czy o tym cmentarz Żołnierza Pol
skiego w Langannerie, na którym 
spoczęły ciała 560 żołnierzy poleg
łych w decydującej bitwie o Nor
mandię.

Był to ten sam żołnierz, który brał 
udział w bitwach na ziemi francus
kiej w roku 1940. Żołnierz .który 
wtedy nie skapitulował po przegra
nej batalii. Bral odwet na nieprzyja 
cielu, szedł do zwycięstwa i nie 
zatrzymał się aż u szczytu chwały, 
po pokonaniu wroga.

Pamięć jego czynu źyje wśród 
nas a nie zapomniano też o tych, 
którzy swfc życie wtedy oddali .gdyż 
rok rocznie Koto Stowarzyszeń Pol 
skich Kombatantów w Potigny u- 
rządza uroczystość dla uczczenia ich 
pamięci.

1 w tym roku, w ubiegłą niedzielę 
10 sierpnia, kombatanci z Potigny 
urządzili piękną uroczystość, na 
której oprócz licznie przybyłych Po
laków zjawiło się bardzo wielu Frań 
cuzów. Władze Oddziału Stowarzy 
szenia Polskich Kombatantów we 
Francji reprezentowali: pp. prezes 
Czarnecki, Domański i Andrzej
czak. Ze strony oficjalnych władz 
francuskich przybyli :mjr. de Val- 
lois — w zastępstwie komendanta 
wojskowego okręgu Caen, pik. 
Corbasson — prezes ,,Souven>r 
Francais” ,p. Umbert — w zastęp
stwie prefekta dep. Calvados, p. 
Leonard Gilles — prezes Radv Wy 
Zwolenia i wiceprezes Rady Depar 
tamentalnej, p. Favre — dyrektor 
kopalni Potigny, pani Rilleut — 
wdowa po dyrektorze kopalni w 
Potigny, wielkim przyjacielu Po
laków, wicekonsul belgijski w Caen 
p. Chenet oraz merowie wszystkich 
okolicznych miejscowości, niektó
rych nawet dość odległych.

Osiem sztandarów polskich orga
nizacji z Potigny, Mondeville, Lille, 
Auby, Noyelles-sous-Lens oraz

dziewięć sztandarów francuskich or
ganizacji kombatanckich i jeden bel 
gijski — reprezentowało masy tych, 
którzy przybyć nie mogli.

Uroczystość rozpoczęła się o go
dzinie II-ej na cmentarzu .gdzie 
Mszę św. za dusze poległych żoł
nierzy na wszystkich polach walk ' 
odprawił oblat O. Dreszer. O. Pau 
lus wygłosił kazanie, w którym przy
pomniał poświęcenie żołnierskie.

Co pchało tego żołnierza do wal
ki ? — pytał kaznodzieja — Czemu 
przedzierał się przez dalekie drogi i 
różne kraje ,by dostać się do szere
gów ? A po przegranej wycofywał 
się i na nowo formował ?

Ukochał on Ojczyznę, miał miłość 
w sercu, wielką, czystą i bezintere
sowną. I miłość ta pozwoliła mu 
przezwyciężyć lęk śmierci. Każdy 
krzyż żołnierski — to pomnik mi
łości. Nauczeni ich przykładem 
winniśmy ją również umiłować, a 
możemy to uczynić kochając się na
wzajem, gdyż Ojczyzna — to my 
wszyscy. Jak oni umieli zgodnie dla 
Niej walczyć i umierać, tak my 
winniśmy zgodnie dla Niej praco
wać, gdyż stać nas na to.

zakończeniu uroczystości sprzedawa 
no fotografie z projektem pomnika, 
o którego jak najrychlejsze wzniesie 
nie zabiega p. prezes Barylak. (O 
tym projekcie jeszcze osobno napi- 
szemy w ,,Słowie”).

Z Langannerie duża część uczest
ników udała się do Potigny na 
grób p. Rilleut ,by uczcić jego pa- 
cięć i złożyć mu hołd wdzięczności 
za opiekę nad Polakami i za przy
czynienie się w dużej mierze do 
zrealizowania projektu budowy pom 
nika dla poległych Polaków.

W godzinach' popołudniowych 60 
osób zwiedziło pole walki w okolicy 
miasta Chambois, gdzie wśród oko
licznej ludności żywa jest wciąż pa
mięć tych, którzy ją wyzwolili spod 
przemocy okupanta.

W ss*mą ROCZNICĘ POWSTANIA 
WARSZAWSKIEGO

W ty r°cznicę wybuchu Powstania 
kaśeieauZa'vi8 w sierpniu 1944 r. 
Mon, Brompton Oratory odpr 
“UtyV Z0s,o,° — •*-* — 

, k,ćrej 
ł,1»d 
,z^e

w 
ra-

została uroczysta Msza św. za
Poległych w Powstaniu, na 
obecni byli przedstawiciele 
1 społeczeństwa oraz liczne 
biernych.hSlla

Th viici^ca

°8ła pomieścić licznych roda- 
**C2cj(; 'tó1 Zy zJawili s,<i! tłumnie, by 

,8"rną rocznicę Powstania War 
Na Akademi? przybył p. 

ftp. oraz przedstawiciele 
sinUo'’' Organizacji politycznych i 

POrlZnych.
1ys*bwo i efektownie przystro- 

ZrUjr|ef>t,ada przedstawiała fragment 
°*adego inuru z czerwonych 

r°doiv’ *la których widniała flaga na
Z 8°dłem państwowym w 

Wej i odznakami Armii Krajo- 
iedn6j a Virtuti Militari po 
stronie. Akademię otworzył 

liojj . Bór-Komorowski oddając 
t-iii °haterskiej stolicy. Po uczczę 
I>rZe2Jartlięci poległych bohaterów 
tzetjj za,chowanie długiej chwili mil- 
^*e|,S2 aityści teatrów recytowali 
ztnarl Mierzyńskiego „Modlitwa za 
*^Czn» w Warszawie’’. Część artys 
*4 Sdli Wieczoru zawierała około 20- 

uwych i chóralnych produkcji 
f|>vth 'rw*erszy 1 tekstów historycz
ki 1'-aloscią kierował p. H. Zabiei- 

V Występy solistów zainauguro- 
*itófy“ariy artysta p. Z. Blichlewicz, 
>r,ane„Wy510bił Piękny utwór nie- 
^iec autora pt. „Warszawa, li- 

kJhletzór dzi<?kl rozmaitości, umie- 
i ahy ,lZestawl0Bycłl elementów, u- 
cdij 1 w piękną formę słowa i me- 

te WrP°z°stawił na widzach niezatar 
Xkaeni6’

sekcJa radia brytyjskiego 
kot|4 a Poszczególne momenty wiś- 

1 nadała je do Kraju.

l|*tMleRADY głównej związku 
^' = 8LNIKÓW i robotników 

o LsKICH w W.-BRYTANII
‘° 0<lt|y10 w Domu Samo 

•vhie y Marynarki Wojennej w Lon- 
xj^gie zebranie Rady Głów* 

"• Bzem, i Rob. Pol. w Wiel- 
^aktó, ylańii- Jednym z głównych 
r st w porz;ldku obrad była spra- 
CZenj0JJrzenia Samopomocy Ubezpie 

przy ZRRP*
' Seu- ubezPiecisenia zreferowali 

r* *tu'b»kl’etarz Zygmunt Renkawicz 
.rt Staniowskl, członek Za- 

c tiikM ldland- Z szerokiej dyskusji 
U tl06ka ° udzielenie porno- 
z Me 'lalnej członkom w szybkim 

ńi.'ada Główna upoważniła Za 
ZRRP. do utworzenia 

dZt<łr|kó\ °cy Ubezpieczeniowej dla 
ii', ZitRP- którego biuro znaj 

.,nd; będzie przy Oddziale Mid- 
rl^ehes’i Parkfiei Street Rueholmć, 
„Z'ałą 6 °r Lancs. Na kierownika 

„80. w°łano p. Huberta Staniow 
^aZ(l

członek ZRRP. będzie mógł

ratuszowa dzielnicy Chelsea

ubezpieczyć się w Samopomocy za 
dodatkową opłatą 1/3 sh tygodniowo 
na wypadek choroby i od wypad
ków.

a) Ubezpieczony członek w razie 
choroby i po przedstawieniu za

świadczenia lekarskiego (po 7 dniach 
choroby) nie dłużej niż 26 tygodni, 
otrzyma zasiłek chorobowy w wyso 
kości 7,15,00 £ tygodniowo.

b) Jeżeli członek uległ wypadko
wi — zasiłek od pierwszego dnia wy-
padku, przez 
tygodni — 
1,15,00 £.

ć) w razie

okres niedłuższy niż 26 
wyniesie tygodniowo

trwalej ogólnej niezdol
ności do pracy naskutek wypadku, 
jednorazowe odszkodowanie w wyso
kości *200,00,00 £.

d) W razie trwałej częściowej nie
zdolności do pracy na skutek wypad 
ku, jednorazowo 100,00,00 £.

e) w razie ogólnej nieuleczalnej 
ślepoty, spowodowanej chorobą, al
bo w razie trwałego paraliżu dwóch 
kończyn, spowodowanego chorobą — 
jednorazowo 150,00,00 £.

f) W razie śmierci z wypadku jed
norazowo spadkobiercy Otrzymają 
kwotę 200,00,00 <£.

Po nabożeństwie przywitał 
stkich obecnych p. Barylak, prezes 
Koła SPK w Potigny i uczestnik

wszy-

walk w Normandii, dziękując im 
za tak liczne przybycie. Po nim 
przemawiał po francusku i po polsku 
prezes Oddziału SPK we Francji 
p. Czarnecki. W imieniu departa
mentalnej Rady Wyzwolenia za
brał glos jej prezes p. Gilles, który 
między innymi powiedział:

.Jest ich tutaj 560-ciu, a Ziemia 
Normandzka nie tylko wessała ich 
krew lecz również przyjęła ich cia
ła .Dzisiaj składamy im bold i przy 
rzekamy, że zawsze o nich pamiętać 
będziemy’’.

W imieniu prefekta przemawiał p. 
Umbert. Po przemówieniach skła
dano wieńce na płycie pamiątkowej, 
gdyż pomnik ku czci poległych sta
nie dopiero w roku przyszłym. Po

Na uroczystości byli przedstawicie 
le dzienników francuskich ,,L’Ouest 
France i ,,Liberte de Normandie” 
dwu dzienników polskich, ..Naro
dowca i ,,Słowa Polskiego” oraz 
tygodnika kombatanckiego .Syreny”.

(ZĄ5)
(Zdjęcia z uroczystości u) Lan- 

gannerie uł<ażq się u) jednym z na
stępnych numerów ,Słowa Polskie
go’*').

NOWE KSIĄŻKI
JEAN-PAUL

Fajewerkowe światła sceny i ob- 
szerność tematu nie pozwoliły na 
wyjście z teatru z jakąkolwiek bądź 
próbą oceny sztuki Sartre’a. Dopie
ro po przeczytaniu książki można 
(w najkrótszych słowach) stwierdzić, 
iż założeniem autora było przedsta-

SARTRE: „LE DIABLE ET LE BON DIEU
Jest to więc jeszcze jedna odmiana 
bezsilności ludzkiej oraz bezcelowo
ści zmagań z własnymi popędami, 
jaką nas karmi Sartre. Ciekawe by
łoby zbadać, dlaczego autor z tak 
pełną inwencji zajadłością wmawia 
w nas, iż żadna działalność ludzka

wić człowieka, który świadomie w *nie prowadzi do jakiegokolwiek po-
życiu swym czyniąc zło, później zaś 
dobro, nie zmienia w świecie nic, po
zostawiając rzeczy tak jak zastał.

POGWAŁCENIE PRAW

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Bruksela (A.F.P.) Międzynaro
dowa Federacja Wolnych Związ
ków Zawodowych wniesie skargę 
do Międzynar. Organizacji Pracy Z 
powodu pogwoicenia przez rząd cze 
choslowacki praw związków zawo
dowych.

Skarga opiera się na ostatnim wy
stąpieniu premiera czeskiego Zapo- 
tockiego, który atakował przywód
ców czeskich związków zaw. i za
powiedział całkowitą przebudowę 
związków. Przebudowa ta oznacza 
bezpośrednią interwencję rządu.
Ponadto skarga przytacza takie fak

ty: mianowanie ministra ciężkiego 
przemysłu przewodniczącym Rady 
Związków Zawodowych, jak obo
wiązujący od I września zakaz 
zmiany pracy bez zezwolenia orga
nów państwowych oraz śmierć w 
więzieniu Wojciecha Dundra, we
terana czeskiego ruchu związkowe
go.

zytywnego rezultatu. Czyżby wierzył 
iż właśnie on sam wymyka się 
spod ciążenia tej właśnie zasady? 
Lub też może praca Sartre'a polega 
na zamykaniu nam oczu przy bar
dzo stanowczym twierdzeniu iż wła
śnie je nam otwiera?

Dwie uwagi nasuwają mi się nad
to. Pierwsza z nich to stwierdzenie 
zależności książki od rozpasanego, 
rozwichrzonego romantyzmu: Jest w 
tym burzycielstwie i Schiller wraz 
ze wszystkimi „Zbójcami” i Hugo 
pod rękę z Hernanim” (parantela 
ze „Zbójcami” jest bliska— np. i 
tam i tu ożywają na scenie ludzie 
przed chwilą definitywnie zmarli). 
Druga uwaga — to stwierdzenie po-

c-

Zejście do najgłębszej przepaści
w Eu

krewieństwa, o ile dalszego a tyle 
nawet wyraźniejszego, z literatury 
wieku XVIII we Francji. Bohatee 
sztuki, wielomówny Gota, rozprawia 
i działa tak jak nakazuje mu to bez
względny pisarz, w czym przypomi
na manekiny Diderota czy Woltera, 
tworzone na urząd celem przedea- 
wienia takiej czy innej tezy drogiej 
autorowi. Znaczy to, iż mimo całego 
swego obrazoburetwa bohater Gota 
posiada wiele właściwości przeciętne 
go pajaca — poruszanego dowolnie 
przy pomocy nieskomplikowanego 
systemu sznurków. Tendencja auto
ra bodaj była całkiem inna — o ile 
się nie mylę. Miał on zamiar przed
stawić postać będącą sumą cech wła
ściwych człowiekowi Faustowi i 
diabłu Mefistofelesowi. Nic też dziw
nego, iż musiał bardzo mocno szar
pać za sznurek.

LEM
(Trzeba dodać, że wszystkie dzieła 

Sartre’a jako wojującego ateisty są 
na indeksie — Red.)

»„NA UROCZEM HONOLULU...

Stwierdzić trzeba, że Zarząd Głów 
ny ZRRP dokona! wielkiego dzieła, 
gdyż jeżeli weźmiemy pod uwagę 
Związki angielskie w dziale Samo
pomocy Ubezpieczeń na wypadek 
cłioroby lub od wypadków, członko
wie Opłacać muszą 7 d. tygodnio
wo (chorobowe) + 5 d. tygodniowo 
(wypadkowe). Zasiłek natomiast wy
płacany jest dopiero po opłacie przy
najmniej 27 tygodni składkowych i 
ubezpieczony otrzyma wówczas 50 
procent zasiłku — to jest 5 sh., na
tomiast dopiero po opłacie 52 tygod
ni składkowych ubezpieczony otrzy
mać może zasiłek chorobowy wzglę 
dnie wypadkowy w wysokości 10 sh. 
przez okres nie dłuższy niż 10 tygod
ni.

Jeżeli chodzi o Samopomoc ZRRP. 
to każdy przystępujący do Samopo
mocy, musi opłacić zgóry, przy pod
pisaniu deklaracji składkę na 3 mie
siące, natomiast zasiłek chorobowo- 
wypadkowy otrzyma już w 4. tygod 
niu po podpisaniu deklaracji.

Jest to ogromna korzyść dla ubez
pieczonego, że ńie potrzebuje wycze 
kiwać przez okres 26 tygodni.

iH. S.)

Największą sensacją naukową w 
chwili obecnej, we Francji, jest pró
ba zbadania przez belgijskiego pro
fesora Cosynsa i jego kilkunastu to
warzyszy, najgłębszej w Europy 
przepaści (450 metrów do pierwszej 
platformy), La Pierre-Saint-Martin 
w Pirenejach.

Aby móc przeprowadzić tę wypra
wę, speleologowie (t. zn. ludzie, zaj
mujący się naukowo badaniem grot 
podziemnych) musieli zgromadzić 
na wysokości 1.5U0 metrów w Pire
nejach cały materiał naukowy 1 
techniczny, m. in. kołowrót elektry
czny, służący do opuszczenia linki 
stalowej wgłąb przepaści, drabiny 
stalowe, sznury, lampy acetylenowe 
i kaski stalowe dla ochrony przed 
spadającymi głazami. Jako pierwszy 
zeszedł po lince do przepaści geolog

Loubens, a w parę godzin po nim 
słynny znawca wulkanów, razieff. 
Ponadto wśród uczonych znajduje 
się najsłynniejszy speleolog francus
ki, Norbert Casteret, który wraz ze 
swą córką dokonał już w ciągu os
tatnich lat szeregu śmiałych wy
praw podziemnych.

W dniach najbliższych badacze wy 
posażeni w namioty, lampy i łóżka 
połowę rozbiją obóz na pierwszej 
platformie przepaści, na głębokości 
450 m. Stąd, przy pomocy łódek pneu 
matycznych będą usiłowali zbadać 
rzekę podziemną, która przepływa 
przez dno przepaści.

POLONIA WE FRANCJI

LETNISKO W LES AGEUX.
Dyrekcja Liceum w Les Ageux ko

munikuje, że letnisko przy Szkole, dla 
przyjaciół i sympatyków Szkoły, bę
dzie czynne do dnia 15 września 
włącznie. W tej chwili są wolne miej 
sca w pokojach zbiorowych, zarów
no dla pań, jak oddzielnie dla pa
nów. Pokoje rodzinne będą wolne do 
plero od poniedziałku 18 bm.

O bliższe informacje prosimy się 
zgłaszać listownie do kierownika let 
niska na adres: Lycee Polonais, Les 
Ageux par Pont Ste Maxence (Oise).
ROUBAIX.

Zarząd Koła Rez. i b. Wojsk, do
nosi, że zebranie Koła odbędzie się 
w sobotę dnia 16 bm. o. godz. 15., w 
siedzibie Koła, 128-ter, Grande Rue, 
w Roubaix. Zapisy na wyjazd 23 bm. 
nad morze przyjmuje się do 17 bm.

FRANCJI NIE GROZI 
BRAK MLEKA I MIĘSA
Tegroczna posucha we Francji 

spustosznia, wywołane przez zara
zę pyskowo-racicową, spowodowały 
zaniepokojenie wśród konsumen
tów i tendencję do robienia zapasów 
przetworów konserwowych.

Jednak według miarodajnych za
pewnień — miastom nie grożą bra
ki w zaopatrzeniu, a co najwyżej 
na pewnych odcinkach, zależnych od 
importu, wystąpić mogą wahania 
cen. Rząd posiada środki regulacji 
cen. M.i. sprowadza się masło, któ
rego import w razie potrzeby zo
stanie zwiększony do 15.000 ton. Za 
mierzą się nadto obniżyć zawartość 
tłuszczu w mleku i zezwolić na im
port bydła. Z północnej Afryki już 
sprowadza się baraninę.

prenumeratę
,,Słowa Polskiego” ?

Na Honolulu, na uroaem Honolu
lu...

—Przestań że Pan śpiwać, Panie 
Feluś! — Zniecierpliwił się pan 
Stanisław.

Tam urocze łnknom dziewczynki 
A’a fajfy, bale, wieczorynki.
Bez majteczek, sukieneczek, 
Nóżkamy tylko fik.

—Cóż to, robisz Pan sobie nocnom 
buate z mego porzondnego lokalu 
fryzjerskiego, że takie sprośne pio
senki podśpiewywujesz...

—NO, nareszcie mogie sie odegrać 
drogi Panie Stanisławie. We wyż
szej sztuce przewidywania, czyli, 
jak jom zwom, polityce zamorskiej, 
to sie Pan nie bardzo miarkujesz.

—Gadaj Pan lepi odrazu, cóżeś 
tam nowego zmajstrował? Może zno 
wuż coś z cżcigodnom małżonkom?

—E nie, po ty ostatni nerwowy 
rozmowie familijny, o tych spod
kach latajoncych, to Leosia, niby 
tak na zgodę, zaproponowała pój
ście do kintópu. No i naturalnie wy
brała film historyczny, aby tylko 
tam nic takiego nie było, co to mo
głoby mi sie za bardzo spodobać, no 
już Pan wisz...

—Panie Felusiu! Ale gdzież jest 
ta polityka zamorska?

—Właśnie o hi już zaczynam. 
Ale wpadła baba strasznie, bo nie 
spodziwała sie, że w dodatkach 
aktualnościowych najciekawsze rze
czy bendom dawać, bo to i pokazy 
mód, suknie różnorodne balowe, co 
tó wszystko na wierzchu, to zna
czy faktycznie, że niby wszystko 
widać. I kostiumy do kąpieli, co to 
pare centymetrów szmatki na dole 
i u góry też prawie nic.

—A cóż pani Leokadia? — przer
wał pan Stanisław — pozwoliła 
tak Panu łakomie spozierać na te 
różne golimy?

—Ale gdzież tam. Jak tylko pirw- 
sza królowa nagości sie ukazała, to 
ż&ra moja cnotliwa małżonka krzy
czy:

—Feluś! Zamknij Oczy, bo świńst
wa pokazujom.

—No i co usłuchałeś Pan?
A jakże. Zamkiem prawe oko, 

no te od strony Leosi, ale lewe to 
otwarłem jeszczy szerzy.

—Niezły wynalazek. — potwier
dził z uznaniem pan Stanisław.

Ale najwienksza chryja to sie 
rozpoczęła, jak len emerycki repre
zentant zaczon tańcować na Hawa
jach z różnemi dzikuskamy, co to 
tylko troszkie kwiatów na sobie 
mieli.

—Pani Felusiu! Ależ Pan wszyst
ko pomisżał! — i pan Stanisław za
łamał aż ręce w rozpaczy — Prze
cież to była konferencja Rady Pa
cyfiku, która sie odbyła w Honolu
lu.

—A tak, rzeczywiście, gadali coś 
tam przy żielonem stoliku, ale to 
już nie było tak bardzo zajmujon- 
cem. Najbardziej to mi sie spodoba
li te dziewczyny czarne 1 takie pół
dzikie, co aż mnie tera ciarki prze
chodzona, a także samo melodie 
romansowe na ichniejsaych gita
rach. A ten Amerykaniec to miał 
też taki duży wianek z kwiatów.

—Musisz Pan wiedzieć Kowale*, 
czak, że po pakcie atlantyckim, t» 
najważniejszy z ważnych jest ter*
ten pakt na Pacyfiku. I 
tera poważna polityka...

—To po kiego diabła 
nom połitykie zmysłowe

to jut jest

w powe* 
tańce h*.

wajskie i dziewctyńy mieszajom?
—Widocznie, żeby sie różnem d*. 

legatom nie nudziło, co to te ucie
chy bardzo lubiom. — odpowiedział 
pan Stanisław — I dlatego pewni
kiem Angliczany nie przyjechali, bo 
ony to zawsze bardzo poważne.

—Jćśli już tak na poważniaka ga
damy, — mówił pan Feluś — to je 
sie jeszczy spytam o najważniejsze. 
Co te wszystkie razem dó kupy 
alianty zamierza jom tróbić i jaki 
to bendzić jeszcze jeden pakt, co to 
naszom Polskę od Ruskich uwolni?

—Hm... Hm... To bendzie, pew
nie... Pakt Bałtycki.

BOB

MARTA BERNARD
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Zaznali dwóch eJni cudównegó szczęścia, jakiego niewielu tylko 
istotom dane było poznać. Z pewnością — to było zbyt piękne, za
nadto cudowne, ażeby trwać mogło dłużej... Ksiądz, który ślub dawał, 
miał twarz łagodną, lecz jakby smutną. Z trudem przychodziły mu 
słowa nadziei i wesela. Przypomniała sobie również tych dwóch kole-
gów męża: jeden — niski brunet, drugi -— blondyn i taki młodziutki, 
dziecko prawie! Pocałowali ją w rękę, cieszyli się i byli pełni ufności. 
Wyglądało, że zazdroszczą przyjacielowi romantycznego małżeństwa. 
I przyglądali się jej, Gizelli, z taką sympatią I podziwem! Później — 
to był ten mały domek, kwiaty i cisza i zachwyt... Wydawało jej się 
dziś ■ —— jak wtedy — że słychać, wśród ciszy, melodię, 
którego już nigdy odtąd nie było jej dane usłyszeć...

śpiew jakiś.

Gizella przycisnęła cenną serwetkę do serca, ucałowała, wdy
chała zapach... O, jakże powinna dziękować Opatrzności, która jej 
dała Karola... Przymknęła oczy, dotknęła relikwi ustami. Ujrzała

znów niebo, takie czyste i takie wysokie, które bladło już i którego 
błękit nabierał jasnosiwego odcienia... Liście, prążkowane Jesienną 
czerwienią, rysowały się w głębi przezroczystego horyzontu... Siwek... 
ich siwek... zarżał z lekka, a ona pocałowała go w aksamitne chrapy...

Otworzyła oczy, Gizella rozejrzała sie wokół siebie... Nie trzeba

się poddawać słodkiej tęsknocie wspomnień. Miał rację Dante, gdy 
mówił;

«Nie ma większego bólu, niż myśl o czasach szczęśliwych, 
wówczas, gdy dni posępne nadchodzą*.
Dzisiejsze dni Gizelli nie były właściwie ponure, a jednak —- 

toć przecież rozsądek tylko i zaparcie się siebie podyktowały powziętą 
przez nią decyzję.

W ciągu dni następnych spokojnie i nawet z niejaką przyjemnoś
cią zajęta była przygotowaniami do ślubu. Karry szczególnie był roz
entuzjazmowany: Gizella z uśmiechem twierdziła, że to do niego 
Ranghier kieruje zaloty! Tytania wielką darzyła przyjaźnią swą nową 
panią: tuliła jej się do ramienia, dotykała noskiem włosów i przymy
kając oczy, rozkosznie mruczała. Ranghier był tym zachwycony, lecz 
stwierdzał, z niejaką, zabawną dosyć melancholią, że nigdy w życiu 
Tytania nie darzyła go takimi dowodami tkliwości...

Gizella, która również bardzo lubiła koty, przywiązała się do 
ślicznego zwierzątka i bawiło ją, że odczuwa już w stosunku do niego 
coś. Jakby tytuł własności.

Państwo Duchesne przyjechali na wesele, które miało się odbyć 
w ścisłym gronie rodzinnym. Po obrzędzie ślubnym zapowiedziany 
był obiad dla krewnych i najbliższych przyjaciół.

Pani Duchesne promieniała: jej córka znalazła sobie olśniewającą 
partię! Nie dopatrywała się też czego innego, jak tylko zewnętrznego 
blasku w tym małżeństwie. Inny miał pogląd na sprawę pan Duches
ne, którego zdziwiła decyzja córki. Niewątpliwie — dała pierwszeń
stwo rozsądkowi, korzyściom materialnym? Lecz to by było tak sprzecz
ne z jej charakterem, że trudno dopuścić myśl podobną. Skorzystał 
z chwili, gdy znalazł się sam na sam z córką aby zapytać wprost. 
Dowiedział się, że Gizella aż do zgonu zostanie wierna miłości, jaką 
żywi do Karola i źe wyłącznie ze względu na syna zgodziła się przyjąć 
przyjaźń i cenne wsparcie, ofiarowane przez Ranghiera. Poczuł nie
jaką ulgę, lecz zarazem serce mu się ścisnęło na myśl o jałowym ży
ciu, w jakie się wdała Gizella...

Pocałował córkę i rzekł z uśmiechem:

— Moje dziecko, trzeba zawsze dopatrywać się we wszystkim 
dobrej strony: Robert Ranghier jest taki dobry, sympatyczny i wzru
szający swoimi uczuciami dla Karelka! Będziecie napewno szczęśliwi 
pod jego dachem. No, a poza tym — proszę, proszę! — stałaś się oto 
wielką damą. Komfort I luksus też coś znaczy. Dobrze wiem wprawdzie, 
ile mądrości jest w polskim przysłowiu: «Choćby w chatce — byle z 
tobą*, ale pociechą ci będzie, że dasz synowi olśniewające wykształ
cenie...

W dzień ślubu Karry był silnie wzruszony. Gizella wyglądała 
bardzo efektownie w swym jasnym kostiumie nieposzlakowanego 
kroju i — pewną ręką złotyła podpis.

Zadała sóbie trochę trudu, by nazywać Ranghiera «Robertem*. 
Karry nie robił sóbie żadnych ceregieli. Zniecierpliwiony, by czym 
prędzej obdarzyć Ranghiera nowym mianem, zbliżył się doń I wspięty 
na paluszkach, zapytał:

— Powiedz, czy teraz mogę Już mówić «tatuslu>?
Pan Ranghier był zachwycony. Chwyciwszy chłopca w ramiona, 

odpowiedział:
—- Ależ tak, mój maleńki bo, widzisz, teraz-— to już jesteś na

prawdę moim synem!

KONIEC

IUŻ IUTRO zaczynamy druk naszej nowej, 
* ' niezwykle zajmującej powieści

ROMANA ORWID-BULICZA
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Czy latajqcymi spodkami
Apatyczna „Okky

WieZfcie ogrody rozrywkowe Bat
tersea Gardens W Londynie, pięknie 
położone nad brzegiem 7 amizy, wspa 
niale iluminowane i pełne niespo
dzianek lunaparkowych mają swoją 
szczególną sensację: olbrzymie ak
warium z wspaniałym okazem 
ośmiornicy. Siedmiostopowego glo- 
Wonoga podziwiają Więc tłumy ci
snącej się publiczności.

Wiadomość o potworze zwanym 
figlarnie „Okky” (O£i octopus 
ośmiornica) dotarła do londuńskiego 
Towarzystwa Opieki nad Zwierzę
tami, które postanowiło wysłać swe
go specjalnego inspektora.

Inspektor przybył na miejsce, zba
dał sumiennie warunki życia, ,,Ok
ky” i stwierdził urzędowo, że bie
dny mięczak mieszka za ciasno, bo 
akwarium ma tylko 8 stóp długości, 
nie mówiąc już o fatalnym wpływie, 
jakie wywiera na jego system nerwo 
Wy Widok tysięcy twarzy ciekaw
skiej publiczności, nie szanującej 
prywatnego życia ,,Okkn ”•

Gdy inspektor fachowo objaśnił 
opiekuna ,,Okky’ 0 co chodzi, ten 
taktownie ale stanowczo stwierdził 
że sprawa ośmiornicy Wogóle nie po
winna interesować Towarzystwa O- 
pieki nad Zwierzętami i jego inspe
ktorów

Sprawa zaczęła nabierać nieprzy
jemnego charakteru, gdyż obie stro 
ny były gotowe do stanowczej obro
ny swych stanowisk. Opiekun glo- 
Wonoga wzmocnił swój argument 
zdaniem:

—Zresztą ,,Okky” wspaniale 
się tu czuje, światło jej nie szkodzi a 
gapiami wogóle się nie interesuje...

—A skąd pan to wie ?... ironicz
nie zapytał inspektor.

—Bo „Okky” jest ...z gumy.

Niemniej cała la historia bardzo 
ładnie świadczy o czujności Towa
rzystwa Opieki nad Zwierzętami 
bez Względu na to czy są one ładne 
i przyjemne czy nie i o jego ludz
kich inspektorach.

ASP1K

kierują istoty dobre czy złe ?
SENSACYJNY ARTYKUŁ KATOLICKIEGO PISMA

Katolicki tygodnik „Catholik 
Standard", organ Arcybiskupstwa 
w Waszyngtonie, zamieścił sensacyj 
ny artykuł O. Francis Connella, 
dziekana uniwersytetu teologii kato
lickiej w Waszyngtonie, znanego 
publicysty i komentatora radiowego, 
o tym, jak teologia zapatruje się na 
możliwe istnienie stworzeń rozum
nych na innych planetach.

Okazją do napisania tego artyku
łu stał się problem latających spod
ków, o których coraz więcej ludzi 
jest zdania, że pochodzą z przestrze
ni międzyplanetarnych. O. Connell 
przyznaje na początku, że być może 
tajemnica latających spodków bę
dzie wyjaśniona w sposób naturalny; 
ale uważa za swój obowiązek przed
stawić sprawę z punktu widzenia 
teologicznego.

Publicysta przypomina, że teolo
gowie katoliccy od dawna przyjmo
wali przypuszczenie, że na innych 
planetach żyją istoty obdarzone 
rozumem. Istoty te nie muszą pocho
dzić od Adama i Ewy, a więc nie 
są obciążone grzechem pierworod
nym i stąd nie musialy być odkupio
ne przez Chrystusa.

Doktryna katolicka dopuszcza

szereg hipotez, jeśli idzie o istoty, 
żyjące na innych planetach:

1. Istoty te otrzymały od Boga 
nadprzyrodzony cel istnienia, tak 
jak Adam i Ewa przed grzechem 
pierworodnym. Przy swym stworze
niu otrzymały własności ponadnatu- 
ralne, np. nieśmiertelność ciała i czy 
slego ducha. Ale zgrzeszyły one tak 
jak Adam i Ewa i utraciły swe za
lety nadprzyrodzone. Wtedy ich pro 
blem duchowy, to byłyby warunki 
ludzkie, .przeniesione po prostu na 
inną planetę.

2. Istoty poza-ziemskie zostały 
stworzone przez Boga „w stanie na
tury" to znaczy w przeciwieństwie 
do stanu Adama i Ewy przed grze
chem, bez żadnej cechy nadprzyro
dzonej. Po swej śmierci będą zaży
wały wiecznego szczęścia, ale bez 
możności oglądania Boga twarzą w 
twarz, podobnie jak małe dzieci 
zmarłe przed chrztem.

3. Istoty poza-ziemskie otrzymały 
te same dary nadnaturalne, co A- 
dam i Ewa, ale nie zgrzeszyły. Ży- 
ją w warunkach rajskich i być mo
że, od dawna już opanowały całą 
wiedzę ludzką, mogą być pod tym 
względem o wiele dalej na drodze

Włosi na drodze
do kokosowych interesów
Orzeczenie Trybunału Haskiego, 

stwierdzające niekompetencję w 
sprawie zatargu naftowego W. Bry
tanii z Persją (przy czym — co war
to podkreślić — za orzeczeniem gło
sował m.i. sędzia-Anglik), nie prze
sądziło sprawy słuszności dla żadnej 
strony, ale pogorszyło sytuację an- 
glo-irańskiego towarzystwa nafto
wego. Wydane przez Trybunał żale-' 
cenie, by obie strony wstrzymały się 
na razie od wszelkich kroków w 
spornej sprawie, upadlo, i obecnie w 
każdym poszczególnym wypadku 
towarzystwo musi iść na drogę wąt-

pliwych procesów przed dalekimi 
sądami.

Bezpośrednio po orzeczeniu ha
skim jeden z dzienników angielskich 
zauważył, że spróbują je wykorzy
stać Włosi, od dawna patrzący po
żądliwym okiem na niedostępną dla 
nich naftę Bliskiego Wschodu. I to
przewidywanie

We Włoszech 
upowążniohych

sprawdza się.

bawi grupa Persów 
do zawierania u-

Zapadajqca się stolica
Inżynierowie obliczyli, że 3 milio

ny mieszkańców Mexico City będą 
musialy jeszcze przed rokiem 2000 
wynieść się z ze swej stolicy, ponie
waż ta zapada się w błoto.

Miasto, zbudowane przed 400 la
ty, w ciągu 10 ostatnich lat zapadło 
się o średnio 6 metrów. Słynny mar
murowy pałac sztuk pięknych zna
lazł się 2 metry poniżej poziomu 
Ulicy, gdy równocześnie pomnik re
wolucji -wyskoczył na 1 metr z zie
mi. Niektóre domy zapadają się 
równo, inne pochyłe i grożą zawale
niem.

Przyczyną tego zjawiska ma być 
osuszenie starych kanałów, których 
woda, naciskając na warstwy rucho 
mej gliny pod miastem, utrzymywa-

ła je w równowadze. Zdaniem nie
których fachowców jest już za 
późno na ratunek i należy raczej 
przystąpić do ewakuacji. Inni obli
czają koszt akcji ratunkowej na wie 
le miliardów. Polegałaby ona przy
wróceniu nacisku wody przy pomo
cy systemu pomp. Już zresztą dziś 
buduje się domy na „pływającym 
fundamencie’’ z pustych zbiorników, 
które w razie potrzeby podnosi się, 
napuszczając pod nie wodę. Prawdo
podobnie nie do ocalenia jest śród
mieście z drapaczami chmur. Prze
widuje się, że trzeba je będzie roze
brać i przenieść gdzieindziej, urzą
dzając na wolnym miejscu — piania 
cje.

mów o dostawę ropy. Niedawno za
łożone włoskie towarzystwo naftowe 
„EPIM"„ do którego należy zatrzy
mana w Adenie „Rosę Mary", żaku 
piło drugi statek-cysternę, a dalsze 
dwa wydzierżawiło. W przyszłości 
statki te mają omijać porty brytyj
skie, w których grozi im zatrzyma
nie. Inne włoskie towarzystwo pod
pisało już umowę o dostawę 20 mi
lionów ton ropy perskiej, w ciągu 
10 lat i już wysłało do Zatoki Per
skiej pierwszą cysternę. W toku są 
również rokowania o wywóz do Per
sji w zamian za ropę maszyn rolni
czych tkanin i urządzeń fabrycznych 
Wreszcie o dostawę ropy perskiej 
zabiega jakieś niewymienione z na
zwy towarzystwo holendersko-ame- 
rykańskie.

Jedno tylko pozostaje niewyjaśnio
ne: kto dostarczy techników do uru
chomienia olbrzymiej rafinerii w 
Abadanie. Przypuszcza się, że nara 
zie Persja sprzedawać będzie tylko 
nieprzerobiony olej, co wprawdzie 
daje znacznie mniejsze zyski, ale 
upraszcza sprawę braku fachowców.

Niewidzialny przewodnik

w muzeum

Muzeum w Amsterdamie wpro
wadziło na próbę nowe urządze
nie, które zastąpić ma przewodni 
ka. Zwiedzający otrzymuje przy 
wejściu mały kask z miniaturowym 
odbiornikiem radiowym. Z chwilą 
kiedy zbliża się do eksponatu 
otrzymuje automatycznie wszel
kie potrzebne objaśnienia w ję
zyku francuskim, angielskim, nie
mieckim i holenderskim. Objaś
nienia te przekazuje specjalne 
urządzenie za pomocą przewodu, 
który umieszczony jest w poszczę 
gólnych salach. Uzyskuje się 
przez to potrzebną ciszę, której 
nie przerywa głos przewodnika. 
Zwiedzanie tym samym staje się 
mniej męczące. Nowy sposób 
spotkał się z ogólnym uznaniem.

Próby $ samolotami

1 mi, przystosowanymi do potrzeb 
lotnictwa. Silniki rakietowe tym 
różnią się od odrzutowych, używa
nych obecnie lotnictwie, że

rakietowymi

wykorzystują wybuchy gazów o 
wysokim ciśnieniu, czyli jest to u- 
lepszony sposób używany w po
ciskach rakietowych niemieckich 
V-2. Ponieważ obecnie można 
już kontrolować siłę wybuchu ra
kiet, co dotychczas nie było moż 
liwe, można więc dowolnie regu
lować szybkość, zatrzymywać sil
nik i puszczać go w ruch zależnie 
od potrzeby. Silnik ten, który 
ma własne zapasy tlenu a więc 

może pracować w rozrzedzonym 
powietrzu lub nawet tam, gdzie 
tlenu nie ma,- doskonale nadaje 
się do podróży stratosferycznych.

Brytyjskie Towarzystwo Kon-
strukcji Lotniczych ogłasza w swo
im komunikacie, że przeprowa
dza próby z silnikami rakietowy-

Pomyłka z pająkiem

Znany przesąd: zobaczyć pają 
ka rano — zmartwienie, wieczór 
— powodzenie — polega na nifr

porozumieniu. Przesąd ten 
stał w średniowieczu w I

i pow- 
Niem-

czech, nie miał z początku nic 
wspólnego z pająkiem (die Spin- 
ne), natomiast z podobnym sło-
wem «spinnen» (prząść), 
miał oznaczać, że kto od 
przędzie , aby zarobić na 
ten ma życie pełne trosk.

Zwrot 
rana 

chleb, 
nato-

miast kto robi to wieczór, by od
prężyć się po całodziennej pracy, 
temu oczywiście powodzi się do
brze. Z czasem nastąpiło pomie
szanie obu pojęć, tak zresztą jak 
«psia krew» (Hundeblut) ma po
czątek nie w psach, lecz,we wzgar 
dzanej i przeklinanej ckrwi Hu
nów (Hunnenblut).

Motorowe «ńksze>

Zakłady lotnicze 
$chmitt» w Homburgu 
czech Zach, wypuściły

«Messer- 
w Niem- 
pierwsze

motorowe motorowe «riksze». Są 
ło pojazdy trzykołowe o trzech

WYŚCIGI SAMOCHODOWE 
W SAINT-GAUDENS

postępu niż my i prawdopodobnie 
podróże międzyplanetarne nie są dla 
nich żadnym problemem, jeśli się 
przypuści, że posiadają one, tak jak 
Adam i Ewa przed grzechem .nie
śmiertelność ciał, to jest rzeczą bez
sensowną atakować je przy pomo
cy samolotów odrzutowych lub po
cisków kierowanych radiem. Można 
zresztą rozsądnie przypuszczać, że 
obdarzone wolą wiernego wykony-- 
wania przepisów boskich, istoty 
planetarne nie mają wobec nas żad
nych zamiarów wojowniczych, ani 
nie chcą nam nic złego uczynić.

4. Może jednak chodzi o istoty 
rozumne, które zgrzeszyły przeciw 
Bogu tak jak upadli aniołowie; stra
ciły one na zawsze laskę bez mo
żliwości odkupienia. W tym wy
padku mamy do czynienia ze świa
tem złych geniuszy, obdarzonych 
wyjątkową inteligencją i złymi za
miarami; trzęba by się wtedy oba
wiać, że nie przyniosą wiele dobre
go ludzkości.

W Saint-Gaudens odbyły się w 
dzielę wyścigi samochodowe i

n te
rn o-

tocyklowe. W wyścigach samochodo
wych zwyciężył Ascari, na maszynie 
Ferrari, pokonując w ciągu trzech 
godzin 416 km. 348 m., co daje śred
nią szybkość 138 km 782 m. na godzi
nę. Drugie miejsce zajął Farina, rów
nież na Ferrari, przebywając 412 km. 
862 m„ co się równa średniej 137 km. 
620 na godzinę.

Byli oni jedynymi, którzy przekro
czyli w ciągu trzech gadzin trwania 
wyścgu 400 kilometrów.

Trzecie miejsce zajął Behra, na Gor
dini, czwarte — Whitehead 
piąte — De Graffenried na 
ti.

W wyścigu wzięło udział 
chodów, jednak tylko sześć 
ło bieg.

na Alta, 
Massera

19 samo- 
ukończy-

W wyścigach motocyklowych, w
kategorłi 350 
re osiągając 
132 km. 210 
km. 710 m. 
Mudford, W

cmk, zwyciężył Ruguie- 
w ciągu 1 godz. 5 min. 
m„ co daje średnią 123 
na godzinę. Drugi był 
kategorii 500 cmk zwy-

ciężył Hollier, przebywając 154 km. 
145 m. w 1 godz. 11 min. 13 sek., co

«Zderzenie na ekranie»

51 Z ostatniej niedziejj
daje średnią 129 km. 963 m. Drugim
był Collot. Najlepsze okrążenie uzys
kał Hollier, osiągnając średnią 132 
km. 963 m. Drugim był Collot. Naj-
lepsze okrążenie uzyskał Hollier, 
siągnając średnią 132 km. 654 m.

MISTRZOSTWA 
TENISOWE POLSKI

o-

Rozegrane w Warszawie mistrzo
stwa tenisowe Polski przyniosły zwy
cięstwa w poszczególnych katego
riach : w grze pojedynczej panów 
Radzie wygrał z Olejniszynem 6-4, 
6-2, 6-4 w pierwszym półfinale, a Bu- 
chalik pokonał Niestroja 0-6, 7-5, 8-6, 
6-4. Niestrój zdobył tytuł mistrza Pol
ski na rok 1952.

W finale gier pojedynczych pań Ję
drzejowska, którą pamiętamy jeszcze 
z czasych przedwojennych, wygrała 
z Ryczkówną 9-7, 6-2.

W grze podwójnej panów J. Tłoczyń 
ski i Piątek wygrali z Tomaszewskim 
i Kramera 4-6, 6-3, 6-1, 6-4. W. grze 
mieszanej para Jędrzejowska-Bratek
wygrała w trzech 
stwcm Tłoczyńscy

setach z małżeń- 
6-2, 2-6, 6-1.

PUCHAR DAVISA

Potężne radary, precyzyjne 
instrumenty naukowe,, które służą 
do wykrywania wszelkich przed
miotów poruszających się w po
wietrzu, zanotowały rankiem 6 
sierpnia br. nad Waszyngtonem 
przelot szeregu przedmiotów nie
określonej wielkości. To spowodo 
wało wysłanie w pościg za tymi 
przedmiotami myśliwców wojsko
wych oraz samolotów cywilnych. 
Równocześnie specjaliści radaro
wi śledzili z ziemi ten pasjonujący 
pościg. W pewnym momencie, na 
ekranach radaru, «latające spod
ki natknęły się na samoloty, lecą-

ce z szybkością 
na godzinę.

Zderzenie to 
ko złudzeniem.

1000 kilometrów

było jednak tyl- 
ponieważ radary

nie wykazują na jakiej wysokości 
znajduje się obserwowany przed
miot. Samoloty leciały na wysokoś 
ci 5.000 metrów, podczas gdy 
«latające spodki» musialy być o 
wiele wyżej.

Cała sprawa wraz z doświadczę 
niami fizyka amerykańskiego, 
Scotta, który wyprodukował rzeko 
mo sztucznie pod dzwonem po
wietrznym «latający spodek» , bu 
dzi nadal ogromne zainteresowa
nie w całym święcie.

W Montrealu, w finale zony amery
kańskiej w grze o puchar Davisa, 
Stany Zjednoczone wygrały z Kana
da 3-0 i tym samym zakwalifikowały 
eię do finału rozgrywki między-kon- 
tynentalnej z Włochami.

...I JESZCZE TENIS
W mistrzostwach międzynarodo

wych Niemiec rozegranych w Ham
burgu, mistrzostwa zdobyli :

W grze pojedynczej panów, Połud- 
niowo-Afrykańczyk Sturgess, wygry
wając w finale z Drobnym w trzech 
setach 6-3, 6-2, 6-3. W półfinale Drob
ny wygrał w trzech łatwych setach 
zAnglikiem Mottram, a Surgess — 
również łatwo w trzech setach — ze 
Szwedem Davidssonem.

żeństwa Mottram, a Austrahjczy 
wygrali z parą amerykańsko-francu 
ką Andersson-Borotra.

W grze podwójnej pań zwyciężyły 
Head-Mottram, wygrywając z P®r 
niemiecką Gerlach-Jencquel 6-3, '
W półfinale para zwycięska w>,el.iTa 
nowała parę niemiecko-australiJ5 
Ladiges-Penrose, a para niemoc 
wygrafa z parą angielsko-niemicc 
Cooper-Fleming.

W grze podwójnej panów, w Pier* 
szym półfinale, Drobny-Ayre 
z parą niemiecką Hermann-Buch6 
w czterech setach, a w drug-m P 
finale Sturgess-Mottram wygrali 
parą niemiecko-austryjacką Goep 
Huber również w czterych setach, 

Również w South Orange odby«va^ 
sie rozgrywki tenisowe. W liw'erC.l 
nale Australijczyk Sedgman P®1*01^. 
Amerykanina Browna w trzech 
fach, Amerykanin Talbert wycll.ch 
nowa! Duńczyka Nielsena w tl'ł/0(|r 
setach, Australijczyk Mac Gre8n, 
wygrał z Amerykaninem Glark'l.a. 
również w dwóch setach i Aniers,|j, 
nin Savitt wyeliminował Austr 
czyka Rose też w dwóch setach, 
półfinału zakwalifikowało sę za 
dwóch Amerykanów i dwóch Au$ 
lijczyków.

W półfinale gier pojedynczy®*1 
Amerykanka Fry wyeliminowała 5 
ją rodaczkę Brough w dwóch se .J 
a Amerykanka Hart wygrała r®wn'c|1 
ze swoją rodaczką Conolly w trz 
setach.

MISTRZOSTWA WOJSKOWE

FRANCJI
W Mitozie odbyły się w sobotę 

niedzielę lekkoatletyczne mistrZ 
-00°^wa wojskowe Francji. Do zaW1 

stanęło 200 wojskowych.

w 
była 
nale 
6-3.

grze pojedynczej pań tytuł zdo-
Amerykanka Head, 
wygrała z Niemką 
W półfinale Head

dwóch setach z Angielką

która w fi- 
Vollner 6-1, 
wygrała w 
Mottram, a

W biegu na 409 m. Sowiński 
trzecie miejsce, 110 m. przez P" 
wygrał Rudnlczka. W rzucie 
Paleziński uzyska! drugie mieisc®j4l 
siągając 13 m. (pierwszy mia* 
m.), a w rzucie dyskiem osi9S2i| 
38,98 m„ zajmując również dr 
miejsce (pierwszy miał 41,15 m ).

POŻAR W FABRYCE 
CELULOIDU

W Barcelonie nastąpił gwałtowny 
wybuch w fabryce filmów, który 
zniszczył urządzenia fabryczne i za
palił zapasy celuloidu, wytwarzanego 
również w fabryce. Wskutek wybu
chu jeden człowiek został zabity. 5 
ton celuloidu uległo zniszczeniu. 
Straż pożarna po długich wysiłkach 
pożar ugasiła.

NIESNASKI RODZINNE
Po gorącej sprzeczce ą rodzicami 

dwie siostry, liczące 16J i 20 lat i 
zamieszkałe w Benevento w pobliżu 
Neapolu, rzuciły się trzymając się za 
ręce z balkonu na ziemię i odniosły 
tak ciężkie obrażenia, że nie ma na
dziei utrzymania ich przy życiu.

POWODZIE W PAKISTANIE
W ciągu ostatnich kilku dni spa

dły w północnym Pakistanie tak 
gwałtowne deszcze, że osiem wiosek 
zostało zupełnie zalanych wodą.

Mieszkańcy musieli schronić się na 
wyżej położone miejsca, zostawiając 
cały dobytek na łasce żywiołu.
MRÓWKI ZAATAKOWAŁY KOBIETĘ

Z Rzymu donoszą, że pewną, starszą 
kobietę, zamieszkałą na przedmieś
ciu Wiecznego Miasta zaatakowały 
w jej domu gromady mrówek w chwi 
(i gdy uległa atakowi paraliżu. Ko
bieta mieszkała sama i trzy dni wal
czyła z napadem mrówek, dopiero 
stróżka domu zaniepokojona trzydnio 
wą jej nieobecnością przyszła zoba
czyć co się z nią dzieje i wybawiła 
chorą z opresji. Sparaliżowaną prze
wieziono do szpitala.

Niemka wygrała z Angielką Curry 
również w dwóch setach.

W grze mieszanej para Head- 
Sturgess wygrała z parą australijską 
Penrose-Rose 6-2, 6-0. W półfinale 
zwycięska para wyeliminowała mai-

SPOTKANIA W PIŁCE NOŻf*EJ

two wykazało, że pies przegryzł gu
mowy przewód gazowy i spowodo
wał tym samym śmierć młodych lu-
cizi, którzy liczyli po 21 lala i 
dawno się pobrali.

ANGLIK OKRADŁ 
WŁASNY KONSULAT

nie-

Drużyny francuskie, Przy®OlO|kar- 
jąc się do rozpoczęcia sezonu 
skiego, w dalszym ciągu rozgry z 
mecze. Racing paryski zremiso'* 
Augsburgiem 4-4. Cisowski, kt®r)'xVy 
raz pierwszy grał w Racing^ . 
kazał doskonalą formę. Bolde6,a- 
wygralo z austriacką drużyną 1 
zu 3-2. W drużynie francuskiej 
Błaszczyk, Sw atek i Wożniczko, 
wy nabytek z Valenciennes, Bgor. 
czyk byt najlepszym graczem z 
deaux. Lillle wygrało z Bou|08$au 
sur-Mer 8-0, strzelając w ten SP°' 
w trzecim meczu towarzyskim, 
granym w tym sezonie, 29-fą bra .pdaty'11'

D. Freestone, urzędnik konsulatu

siećJzeniach, z których ćłwa u- 
mięszczone na przedzie przezna
czone są dla pasażerów, tylne zaś 
służy dla kierowcy. Są one wypo
sażone w silnik dwutaktowy o poj. 
150 cm., który rozwija moc 6 
koni mich, i jest zaopatrzony w 
czterobiegową nożną skrzynkę 
przekładni. Pojazd osiąga prze
ciętną szybkość 55 km na go
dzinę. Riksze te przeznaczone są 
na wywóz do Afryki i Azji .lecz 
nepewno mieć będą zastosowanie 
w samych Niemczech.

ODWAŻNY RABUS
Z Aten donoszą, że jakiś nieznany 

zamaskowany osobnik z pistoletem 
w ręku zatrzymał autobus, kursują
cy z Aten do Teb, sterroryzował ob
sługę i 24 pasażerów i odebrał im po
siadaną gotówkę i kosztowności. Na
stępnie wypędził wszystkich z auto
busu, sam zasiadł za kierownicą i 
odjechał. Wydaje się to prawie nie
prawdopodobne że jeden człowiek 
mógł tak obezwładnić 26 osób.

BOMBY W MAKAO
Policja odnalazła trzy bomby ze

garowe w magazynie paliwa, gdzie 
umieszczone było 50 tys. litrów pa
liwa lekkiego. Bomby zostały przy
puszczalnie podłożone poprzed
niej nocy i na szczęście odkryto je 
i rozbrojono.

angielskiego w Bassrze (w Iraku) 
skazany został przez sąd w Londy
nie na pół roku więzienia za zde- 
fraudowanie 718 funtów śzterlingów 
z kasy konsulatu. Urzędnik ten miał 
nieposzlakowaną opinię i przez je
denaście lat sprawował się wzorowo, 
ciesząc się zupełnym zaufaniem prze 
łożonych. Oświadczył on w sądzie, że 
„szeroki tryb życia’’ w Bagdadzie 
zawrócił mu głowę i skłonił do po
pełnienia przestępstwa.

PRZEMYT NARKOTYKÓW

W Mediolanie aresztowano szajkę 
przemytników narkotyków składają
cą się z 5 osób, przy których znale
ziono 5 kg. heroiny.

Cena, 450 fr.

akordeon.) Cena 450 fr.
Piosenki z plecaka Helenki, z nu

NUTY
Szkoła na harmonię klawiszową 
(Akordeon 8-120 basów.

Łatwa szkoła gry na skrzypcach. 
Oparta na melodiach ludowych. 
Cena .............................. 650 fr.
Skarbczyk harmonisty (Album 
melodii swojskich i obcych na

Odrzutowce pasażerskie

W Anglii zbudowano prototyp 
samolotu pasażerskiego o napę
dzie odrzutowym «Britania» Sa
molot odbędzie wkrótce swą pod
róż próbną. Jest on poruszany 
przy pomocy 4 silników odrzuto
wych o mocy 4450 koni mecha
nicznych, będzie miał szybkość 
650 km. na godz. i osiągać bę
dzie pułap 13.000 metrów. To
warzystwo Lotnicze cBritish Over 
seas Corporation zamówiło już 
26 takich samolotów, które obsłu 
giwać będą linie lotnicze Brytyj
skiej Wspólnoty Narodów.

PIES SPOWODOWAŁ 
ŚMIERĆ DWOJGA OSOB

Młode małżeństwo zamieszkałe w 
Trouvllle posiadało małego pieska, 
którego bardzo lubiło. Pewnego dnia 
sąsiedzi spostrzegli, że ani mąż ani 
żona nie udali się do pracy i że w 
domu panuje dziwny spokój. Po 
pewnym czasie zauważono również 
zapach ulatniającego się gazu. Po 
wyważeniu drzwi okazało się że o- 
boje nie żyją i ulegli zatruciu. Zgi
nął również pies. Wdrożone śledz-

tami. Cena 200 fr. t
wysyła na zamówienie :

„LI BELLA" ?
Składnica Książki Polskiej, ? 

12, rue St-Louis en I’lle. Paris 4. J 
Polecamy również duży wybór ? 

polskich płyt patetonowych. * 
(38) ;

Nowy bramkarz Rumiński,----
czas „puścił" tylko jedną bra' ^cj 
Biegański, który grał na środk® 
obronie, zadowolił wszystkich. Bc'r. 
wygrało z Miluzą 7-1. Doskonała 
mę wykazał Kopaczewski, który 
lit-cztery bramki. Drugi Polak, 
plin, uzyskał również jedną *’ra 
a honor Miluzy obronił Pieścik,

Z BRODA
POWOD

iać— Dlaczego nie chciałeś zaJ„. na 
dziećmi, aby żona mogła wyl5 
chwilę do znajomych 1

— Nie mogłem.
— Dlaczego ? jo
— Bo z dziećmi nie wpuszczaj4 

knajpy.
SPORTOWIEC

sądem staje para maI^eni6 
obaa' spokoju. Sędzia nie mogąc ou 

dażowanyeh małżonków dowi 
sie o przebiegu zajścia, decyduJ a.
na przesłucJTbrtR! ich 12-letnieg° 
Ten z zapałefh opowiada co "

Przed
oskarżona o bójkę

1 tak kończ? :
... a jak tatuś w trzeciej 1 

chciał mamusię dosięgnąć n0 i 
sierpowym a mamusia wyci6*a ”vaj. 
całej siły kociołkiem po głowi1’' . 
ka stała się naprawdę eniocjon

Copyright by Opera Vnt>*1

ROZRYWANY 
PRZEZ KOBIETY

PAN FIOŁEK 
SZUKA 

SZCZĘŚCIA

PRZEDSTAWICIELSTWA „SŁOWA POLSKIEGO’*:
PÓŁNOCNA FRANCJA : Dep, Nord l Pas de Calais —

Tadeusz GOŁĄB, 52, rue baintrAOdre, LILLE (NordJ,
WIELKA BRYTANIA I IRLANDIA t

Dr M. Trusz, 150, Earls Court Rd, London S. W. 5.
Prenumerata: miesięcznie 8/6 kwartalnie £ 1.5.6. Egzemplarz 3 d.

NIEMCY : Czesław Tarnowski, (23) Quakenbruck, Schlphorst 2. Rost- 
scbek konto Hannover 723 24.

Prenumerata: miesięcznie 4.00DM,, kwartalnie 11.00 OM.
SZWAJCARIA : Ewa Chyiew*' i Rudenzweg 6, Zurich 9/4X
Prenumerata: miesięcznie - 4.00 łr. szw., kwartalnie — 11,00 fr. szw., 

półrocznie — 20 fr. szw. Egzemplarz — 0,20 fr. szw.
SZWECJA, NORWEGIA I DANIA :

Bnżysław Kurowski. Anugafan 6, Lund, 
Prenumerata : miesięcznie 5 koron, kwart. 14 kr., półrocz. 27 kr.

AUSTRIA : Kazimierz f. Knap, Salzburg 2, 
Werksstr, 13/17.

Prenumerata: miesięcznie — 30 8., kwartalnie
HOLANDIA : B. Galas. Schorsmolensiraat, 9.

Maxgiar Wotinsledluiig

— 85 S, półrocz. — 150 S.
Bieda.

Prenumerata: miesięcznie - 3 guld., kwartalnie — 8 guld., półrocznie 
— 15 guld. Egzemplarz — ił centów.

KANADA : lir Mieczysław Sangowicz, 1273. Av. Bernard. Apt 1. 
Montreal Que.

Prenumerata: miesięcznie — 1,25$, kwartalnie - 3,50$, półrocz, - 6,50$.
Pod tymi adresami prosimy zwracać się W sprawie prenumeraty, 

kolportażu i ogłoszeń.

Cennik ogłoszeń J
Cena ogłoszenia w dziaie £[IJ • 
szeń wynosi — 250 fr. za 1 $
szerokości 1 łamu.
Za ogłoszenie powtórzone # 
zmian trzykrotnie — 20 proc. j 
ki. cOł
Za ogłoszenie powtórzone c j 
najmniej 6-ciokrotnie — 50 P j
zniżki.
Ogłoszenia drobne — 150 r • 
wiersza.

ZA TRESC OGŁOSZEŃ 
REDAKCJA ME ODPOWIADA

edg

Prenumerata we Franci1 g

J Miesięcznie:
S Kwartalnie:
2 Półrocznie:

280 fr. *
840 tr. ;

1.600 fr i

.—————
Gerant Directeur : Mr .__ -*•

impRIMEBIB h P'__
Travail execute 

par des ouvrieis 
ay ndiQUfl#


